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Droga do ostatecznego pokoju — jeszcze daleka

Izrael i Egipt osiągnęły
porozumienie w Camp David

WASZYNGTON ł"AP, Po 13 dniach zakończyła się w Camp 
David maratonowi trójstronna konferencja na najwyższym 
szczeblu z udziałem delegacji USA, Egiptu i Izraela,

W  NOCY z n iedzie li na ponie­
działek odbyła się w  B ia łym  
Domu uroczystość podpisania 
dwóch dokumentów przez prezy 
denta Eg iptu Anw ara Sadata i 
prem iera Izrae la Menachema

„Wojna dorszowa“
USA—Kanada

O T T A W A  P A P . R zą d  K a n a d y  o -  
ś w ia d c z y ł,  że w  c ią g u  60 d n i  r o z ­
s z e rz y  s w o ją  ju r y s d y k c ję  n a  o b s z a r 
7650 k m  k w .  w ó d  Z a t o k i  M a in , 
je ś l i  n ie  ud a  m u  s ię  o s ią g n ą ć  ze 
S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i p o ro z u m ie ­
n ia  w  te j  s p ra w ie . D e p a r ta m e n t 
S ta n u  o d r z u c i ł  ż ą d a n ia  K a n a d y  i  
o ś w ia d c z y ł,  że S ta n y  Z je d n o c z o n e  
są  g o to w e  d o  k o n ty n u o w a n ia  r o ­
k o w a ń  d o ty c z ą c y c h  k w e s t i i  g r a n ic  
m o r s k ic h  m ię d z y  o b u  k r a ja m i .  
W a r to  za zn a c z y ć , że s p ó r  a m e ry -  
k a ń s k o - k a n a d y js k i  d o ty c z y  d o s tę ­
p u  d o  je d n e g o  z n a jb a r d z ie j  z n a ­
n y c h  ło w is k  n a  ś w ie c ie . ja k im  je s t  
G e o rg e s  .B a n k .

Astrid P r o l !  
przebywa w brytyjskim 

areszcie śledczym
L O N D Y N  P A P . J a k  p o in fo r m o ­

w a n o  w  L o n d y n ie ,  z a t rz y m a n a  w  
u b ie g ły  p ią te k ,  15 h m ., w  ty m  
m ie ś c ie  za c h ó d  n  to n  i e m ie c k a  t e r r o -  
r - . s tk a ,  A s t r i d  P r o l l  p rz e b y w a  o b e c  
n ie  w  a re s z c ie  ś le d c z y m  W o b e c  
3 1 - le tn ie j t e r r o r y s t k i  w y d a n o  n a ­
k a z  a re s z to w a n ia  po d  z a rz iu te m  t i -  
cze .s tn iczen.ia  w  p r ó b ie  z a m o rd o w a ­
n ia  w  R F N  d w ó c h  p o l ic ja n tó w .

A s t r id  P r o l l ,  k t ó r a  n a le ż a ła  d o  
z a ło ż y c ie l i  o s ła w io n e j  g r u p y  „ B a -  
a d e r - M e in h o f ”  p r z e b v w a  w  W . B r y ­
t a n i i  o d  lis to p a d a  1977 r .  T w ie r d z i  
o n a . że n ie  b ra ła  o d  te g o  czasu  
u d z ia łu  w  d z ia ła ln o ś c i t e r r o r y s ty c z ­
n e j

Prawo jazdy 
Greiy Garbo 

na aukcji
N O W Y  J O R K ' P A P . N a  a u k c j i  w  

N o w y m  J o r k u  w y s ta w io n o  p ra w o  
ja z d y  G r e t y  G a rb o . w y d a n e  w  
S z w e c ji  w  1924 r o k u .  J u ż  w ó w c z a s  
a k to r k a ,  b o żyszcze  m il io n ó w  k in o -  

- r r .a n ó w  w  la ta c h  tr z y d z ie s ty c h ,  p o ­
s łu g iw a ła  s ię  ty m  n a z w is k ie m  po d  
k tó r y m  je s t  zn a n a  n a  c a ły m  ś w ię ­
c ie .  N ie d y s k r e tn i  d z ie n n ik a r z e ,  d o  
k t ó r y c h  r ą k  d o s ta ło  s ię  to  z n is z c z o ­
n e  o r a w o  ja z d y  d o w ie d z ie l i  s ię , że 
d z iś  G r e ta  G a rb o  s k o ń c z y  73 la ta

Begina w  obecności prezydenta 
USA J łm rny Cartera. Po u ro ­
czystości J, C arter oświadczył, 
że na drodze do ostatecznego 
pokoju pozostały jeszcze do 
przezwyciężenia „znaczne t ru d ­
ności” .

Porozumienie osiągnięte w 
Camp David przew iduje 5-letni 
okres przejściowy dla okupowa­
nych przez Izrae l obszarów na 
Zachodnim Brzegu Jordanu i w 
s tre fie  Gazy oraz zawarcie osta­
tecznego układu pokojowego 
między Egiptem a Izraelem  w 
ciągu najbliższych 3 miesięcy,.

Prezydent Egiptu A n w ar Sa- 
dat po zakończeniu konferencji 
tró js tronn e j nie pojedzie jak 
p ierw otn ie planował do A u s tr ii 
lecz prosto z USA uda się do 
Maroka. Spotka się tam  z kró -. 
lem Hasanem I I  i królem  Jo r­
dan ii Husajnem, aby omówić 
w y n ik i szczytu w  Camp David.

NIE nap łynęły jeszcze komen­
tarze na temat zakończonych 
rozmów w  Camp David i  osiąg­
niętego porozumienia. N iewąt­
p liw ie  jednak będą one obraca­
ły  się wokół oświadczenia pre­
zydenta Cartera, z którego w y­
nika, że droga do ostatecznego, 
pokoju jest jeszcze daleka. Nie

można też pominąć nagiej po­
dróży Anw ara Sadata, k tó ry  pod 
pozorem konsu ltac ji będzie pró­
bował uzyskać aprobatę świata 
arabskiego dla osiągniętego po­
rozumienia.

Meldunek z Huty „Katowice'

Wzrasta produkcja,
powstajg nowe obiekty

KA TO W ICE PAP. Z nadwyżką realizuje tegoroczne zadania 
produkcyjne załoga kombinatu metalurgicznego Huta „Katowi­
ce”; wartość dodatkowej produkcji wynosi 346 min zł. Konwer­
tory „Katowic” mają — zgodnie z planem — wytopić w br. 
4 min ton stali w ok. 100 gatunkach. Stanowi to jedną piątą 
krajowej produkcji, która po fa z  pierwszy sięgnie granicy 20 
min ton.
TR W A budowa dalszych 

obiektów  H u ty  „K a tow ice ” , k tó ­
ra rozwinąć ma produkcję do 
9 m in  ton s ta li rocznie. Zaawan 
sowane zostały już prace niwe­
lacyjne w  rejon ie zakładu kok­
sowniczego, k tó ry  będzie w y ­
tw arza ł 3,3 m in  ton koksu rocz­
nie. Zastosuje się tu ta j na jno­
wocześniejsze w  skali św iatowej 
urządzenia do suchego gaszenia 
koksu. Obok wysokiej w yd a j­
ności i  jakości produkcji — za­
pewnią one lepszą ochronę śro­
dowiska.

Czołową inw estycją obecnego 
etapu budowy H u ty  „K a to w i­
ce”  jest wa lcow nia „2000” , czyli 
wa lcow nia blach na gorąco. 
W yroby płaskie to najbardzie j 
opłacalny rodzaj p rodukcji hu t­
niczej i  ich udział w  strukturze 
wytw órczej m e ta lu rg ii stanowi 
zarazem o poziomie je j nowo­
czesności. W alcownia „2000” bę­
dzie produkowała rocznie 4,5 
m in  ton blach.

Intensywne prace trw a ją  rów 
nież w  rejon ie budowy bazy 
przeładunkowej rud, k tóra w 
końcu przyszłego roku przyjąć 
ma pierwsze wagony przysłane 
z ZSRR po szerokim to r ze lin ii 
hutniczo-siarkowej.

Wizyta młodych
radzieckich
podworiniaków

JA K  in form ow aliśm y w  ub. 
piątek przybył do Szczecina z 
w izytą  przyjaźn i okręt szkolny 
Wyższej Szkoły M orskie j Pod­
wodnej F lo ty  ZSRR im. Len i­
nowskiego Komsomołu w Le­
ningradzie „S m o lny j” . Dowód­
cą rejsu jest kon tradm ira ł Igor 
Wasilewicz Karm adonow, zaś 
dowódcą okrętu kpt. I I  rangi 
W ład im ir N iko ła jew icz Pańczen 
ko.

Dziś kursanci i  kadra zw ie­
dzają Stocznię Szczecińską im. 
A do lfa  Warskiego, a dowódz­
tw a spotka się z dyrekcją  stocz 
n i i budowniczymi. Po południu 
w  k in ie  „D rużba”  odbędzie się 
spotkanie z aktywem  TPPR po 
łączone z pro jekcją f ilm u  „O - 
calić m iasto” .

(Dokończenie na str. 2) 

700-lecie Maszewa

W R AJDZIE starych samo­
chodów w  Poznaniu startow a­
ło kilkadziesiąt maszyn. Oto 
piękne Bugatti J. Coenena z 
Belgii, które liczy sobie 58 łat.

CAF-telefoto-Stasżyszyn

B e z c z e ln e  g ryzo n ie ...

Inwazja myszy 
na

WASZYNGTON PAP. Senator 
William Proxmire zaalarmował 
opinię publiczną o inwazji myszy 
na Kapitol. „Mamy brunatne i bia­
łe myszki, cętkowane, z krótkimi 
i długimi ogonami, tłuste, zado­
wolone z siebie, wszechobecne” 
— pisze w swym raporcie Prox- 
mire. Problem urósł już do kata­
strofalnych rozmiarów. Z każdym 
dniem ich wielkość i liczebność 
rosną w postępie geometrycznym.

W tej sytuacji jedna osoba zaan 
gażowana do walki z tymi gryzo­
niami j dokonująca co wtorek ob 
chodu pomieszczeń stoi zdaniem 
senatora na z góry straconej po­
zycji.

Proxmire przytoczył zdarzenie, 
którego świadkiem był jego 
współpracownik: widział on mia­
nowicie mysz, która ze spodka ze 
smakiem zjadła trutkę na szczury 
i sprawiała wrażenie, jakby cze­
kała na dokładkę. Przyczyną pla­
gi myszy w amerykańskim Sena­
cie jest zbyt duża średnica kana­
łów, którymi biegnie sieć ogrzew­
cza, kable i rury. Umożliwia to 
swobodne poruszanie się myszom 
po całym gmachu i niepokojenie 
senatorów w ich biurach. Swój 
dramatyczny raport Proxmire koń­
czy stwierdzeniem, że obecność 
legionów „cynicznych”  myszy w 
Senacie uwłacza randze tej sza­
cownej instytucji.

Po tragicznym 

trzęsieniu ziemi

Żałoba narodowa
w Iranie

J A K  W IADO M O , wschodnie 
rejony* Ira n u  naw iedziło tragicz­
ne w  skutkach trzęsienie ziemi. 
Na jbardzie j odczuło to  miasto 
Tobas, gdzie co na jm n ie j 3/4 
mieszkańców zginęło lu b  odnio­
sło ciężkie obrażenia, zaś nie­
m al wszystkie budynki zostały 
zburzone. W Iran ie  ogłoszono 
trzydn iow ą żałobę narodową.

Według ostatnich doniesień 
liczba śm ierte lnych o fia r ka ta­
strofalnego trzęsienia ziemi w 
Iran ie  wzrosła do 15 tysięcy 
osób.

Mikis Theodorakis
-  burmistrzem Aten?
A T E N Y  P A P  Z n a n y  g r e c k i  k o m ­

p o z y to r ,  5 3 - le tn i M ik is  T h e o d o ra -  
i k is ,  a u to r  m u z y k i  d o  f i lm u  '„ G r e k  
Z o r b a ” , o ś w ia d c z y ł n a  k o n fe r e n c j i  
p ra s o w e j,  że w  n a jb l iż s z y c h  w y b o ­
ra c h  m ie js k ic h  15 p a ź d z ie rn ik a  bę ­
d z ie  s ię  u b ie g a ć  o  s ta n o w is k o  b u r ­
m is t r z a  A te n  z . r a m ie n ia  K o m u ­

n is ty c z n e j  P a r t i i  G r e c j i .

Gryfowy 
Turniej Pięciu

PIERWSZE w zm ianki o M a­
szewie znaleźć można w  k ro n i­
kach biskupich datowanych z 
1232 roku. Prawdziwa historia  
miasta zaczyna się jednak w  
roku 1278, kiedy to nadano mu 
prawa magdeburskie, 130 ła ­
nów zbóż, zezwolenie na budo­
wę w ia traków  i m łynów oraz 
pobierania opłat drogowych. 
N ic więc dziwnego, że 700 la t 
później rocznicę tę potraktow a­
no bardzo uroczyście, a je j ob­
chody połączono z ogłoszeniem 
w yn ików  „G ryfowego T urn ie ju  
Pięciu G m in” . »

J U B IL E U S Z  z a in a u g u ro w a ła  u r o -  
e z y s ta  se s ja  R a d y  N a r o d o w e j M ia s ­
ta  i G m in y ,  p o d c z a s  k t ó r e j  n a jb a r ­
d z ie j  z a s łu ż o n y m  m ie s z k a ń c o m  i  p io  
n ie ro m  M a sze w a , o ra z  w y r ó ż n ia ją ­
c y m  s ię  z a k ła d o m  p r a c y  J o r g a n i­
z a c jo m  s p o łe c z n y m  n a d a n o  s p e c ja l­
n e  m e d a le  p a m ią tk o w e :  ..Z a s łu ż o n y  
d la  M a s z e w a ” . C a łe  m ia s to  p r z y b r a ­
ło  o d ś w ię tn y  w y g lą d . G S  z o rg a n iz o ­
w a ł u l ic z n y  ja r m a r k ,  a na  s ta d io n ie  
s p o r to w y m  \ w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  
m ia s ta  o d b y w a ły  s ię  c ie k a w e  im p r e  
z y  D u ż e  z a in te re s o w a n iie  w z b u d z i ła  
w y s ta w a  p ra c  p la s ty k ó w - a m a to r ó w  
z 5 w s p ó łz a w o d n ic z ą c y c h  ze sobą 
g m in .  k tó r ą  z a p re z e n to w a n o  w  
m ie js c o w y m  D o m u  K u l t u r y .

(Dokończenie na str. 2)

10 drobnicowców
z „Warskiego“ dla ZSRR

N A  P O C H Y L N I . .O d ra ”  w  S to c z n i 
. .W a r s k ie g o "  L w a  ją  r o b o ty  m o n ­
ta ż o w e  n a  d r o b n ic o w c u  u n iw e r s a l­
n y m  ty p u  „ R a d z io n k ó w ” . J e s t to  
je d n o s tk a  o  n o ś n o ś c i 6 100 D W T , 
p rz y s to s o w a n a  d o  p rz e w o z u  k o n ­
te n e ró w  20 -i 4 0 -s to p o w y c h . d r o b n i ­
c y , ła d u n k ó w  c h ło d z o n y c h , n ie k tó ­
r y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h  i r u d y .  
O s ta tn io  a r m a to r  r a d z ie ć k i  z a m ó ­
w i ł  w  n a s z e j s to c z n i 10 t a k ic h  je d ­
n o s te k , i  k t ó r y c h  p ie rw s z a  o p u ś c i 
p o c h y ln ię  w  k o ń c u  b ie ż ą c e g o  m ie ­
s ią ca .

D ro b n ic o w c e  d la  Z S R R  w y p o s a ­
ż o n e  b ę d ą  d o d a tk o w o  w  u rz ą d z e ­
n ia  u m o ż liw ia ją c e  p ro w a d z e n ie  
p ra c  ła d u n k o w y c h  n a  p e łn y m  m o ­
rz u . D z ię k i s p e c ja ln y m  w z m o c n ie ­
n io m  k a d łu b a  bę dą  d o  s ie b ie  m o ­
g ły  c u m o w a ć  d w ie  je d n o s tk i ,  t a k ­
że  n a  p e łn y m  m o r z u .  (a w a )

DZIŚ
W NUMERZE: Chybiony strzał przemysłu okrętowego ❖  Czas na refleksję ❖  Odpowiadają na krytykę

m .  o k l
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Od stuleci — źródło bogactwa Gdańska

Wisła motorem rozwoju
nadmorskiej aglomeracji

G DA&SK PAP. W ista od s tu leci była źródłem bogactwa i  mo- nie depresji wysokopiennych ga 
torem  rozw oju Gdańska, k tó ry  powstał u je j u jścia. Jaik przed tu jik ó w  zbóż i okopowych, ho- 
w iekam i kró low a polskich rzek w  gospodarce Wybrzeża odgry- dow li bydła, wysoce rentownych 
wa współcześnie wiodącą rolę. up raw  w arzyw  i  tu lipanów .

NAKR EŚLO N A uchwałą X I I  KO M PLEKSO W E zagospoda- 
P lenum  K C  PZPR perspektywa rowanie W isły przyczyni się tak 
kompleksowego zagospodarowa- że do poprawy czystości je j 
n ia rzeki — to nowa szansa, wód. D la B a łtyku  i jego środo- 
zdynamizowania i  dalszego przy w iska, a przede wszystkim  Za- 
spieszenia rozw oju nadm orskie- to k i Gdańskiej to  kap ita lne  zna- 
go województwa. czenie, oznacza bowiem, że co

Uregulowana W isła to począ- roku m ilio n y  m etrów  sześcien- 
tek znaczących przem ian jakoś- nych czystej wody zasilą bałtyc 
ciowych w  polskie j gospodarce k i zb iorn ik. Będzie można wów- 
m orskiej. Stocznie przygotowu- czas zracjonalizować biologicz- 
ją  się już do budowy superno- ną upraw ę morza np. hodowlę 
woczesnych barkowców, porty  ryb  w  sadzach, co już p raktyko- 
zaś do w ytyczenia w Gdańsku wano w  Zatoce Puckiej.

Z Tatr zniesiono
kilkanaście ton śmieci
Z A K O P A N E  P A P . U d a ła  s ię  W 

n ie d z ie lę  — ł?  b m . a k c ja  s p rz ą ta n ia  
T a t r ,  z a in ic jo w a n a  p rz e z  t y g o d n ik  
„ P r z e k r ó j ”  p o d  h a s łe m  „C z y s te  
g ó r y ” , a  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  
T a t rz a ń s k i  P a r k  N a r o d o w y .  D o p i­
sa ła  p o g o d a ; d o p is a ł !  r ó w n ie ż  m i­
ło ś n ic y  T a t r .  D o  z b ie ra n ia  ś m ie c i 
p o  le tn im  s e z o n ie  s ta w i ło  s ię  p o ­
n a d  2,5 ty s .  o s ó b  z c a łe g o  k r a ju .

P o rz ą d k u ją c y  r e jo n  K a s p ro w e g o  
W ie rc h u  z n ie ś l i  n p . 1,5 t o n y  ś m ie ­
cą. 200-o s o b o w a  g ru p a  p r a c o w n ik ó w  
W S S  S p o łe m  z K r a k o w a ,  k tó r a  
„ s p r z ą ta ła ”  G u b a łó w k ę ,  m o g ła  p o ­
c h w a l ić  s ię  99 p e łn y m i w o r k a m i 
ś m ie c i.  D z ie c i ze s z k o ły  w  K o ś c ie ­
l is k u ,  p r z y n io s ły  z d o l in y  o  t e j  
n a z w ie  40 t a k ic h  w o r k ó w .

W Międzyzdrojach

Wizyta młodych
radzieckich podwodniaków

Ogólnopolskie
kolokwium

ogrobiometrii
W  M IĘDZYZDR O JACH rozpo 

częło się dziś ósme z ko le i ogól­
nopolskie ko lokw ium  agrobio- 
m e trii. Patronują mu Polska 
Akadem ia Nauk i Polskie To­
warzystwo Biometryczne a o r­
ganizatorem jest Akadem ia Roi 
nicza w  Szczecinie. K o lokw ium  
potrwa do 23 bm.

Uczestniczy w  n im  89 pra­
cow ników  naukowych — mate­
m atyków, biologów i  ro ln ików . 
Wygłaszane re fe ra ty  dotyczą 
stosowania w  b io log ii i ro ln ic ­
tw ie  metod matematycznych. 
Dyskutowane będą zagadnienia 
kom puteryzacji i  in fo rm a tyk i 
w  ro ln ic tw ie  i uczelniach ro l­
niczych oraz doskonalenia me­
tod planowania i przeprowa­
dzania doświadczeń nauko­
wych.

Można oczekiwać, że szcze­
cińskie ko lokw ium  wniesie po­
ważny w kład w dotychczaso­
we badania nad zależnościami: 
środowisko, roślina, zwierzę, 
technika. Rezultatem tych ba­
dań będzie zapewnienie ro ln ic ­
tw u  szybkiej i  ob iektyw nej in ­
fo rm ac ji oraz pomocy w  w y ­
borze najbardzie j e fektyw nych 
sposobów gospodarowania.

G dyni w ie lk ich  m orskich te r 
m ina li barkowych. Ten system' 
transportu  wiążący wody m or­
skie i śródlądowe, zgodn.e z opi 
niam i fachowców na całym 
święcie, ma największe perspek 
tyw y. W isła zwiąże Port Pó ł­
nocny — najw iększy na B a łty ­
ku  re jon przeładunków maso­
wych — ze Śląskiem i Zagłębiem 
Lube lskim . Tą drogą transpor­
towana będzie ponad połowa 
ekspediowanych przez Gdańsk 
węgla i rudy.

Ogromne masy wody W isły 
zapewniły ulokowanie na W y­
brzeżu w ie lk ich  zakładów prze­
mysłu chemicznego. Ta dziedzina 
produkc ji przed k ilk u  la ty  jesz­
cze na W ybrzeżu nie istniała. W 
perspektyw ie najbliższych la t 
chemia, po przemyśle okręto­
wym , będzie drugą dziedziną w 
h ie ra rch ii gospodarczej W ybrze­
ża.

D la poważnej połaci woje 
wództwa — Żu ław  Gdańskich 
— Wisła jest życiodajnym  źród­
łem w ilgoci, m ik ro k lim a tu  za­
pewniającego uprawę na tere-

(Dokończenie ze str. 1)
D N I  p o b y t u  w  S z c z e c in ie  u p ły ­

w a ją  za ło d z e  „ S m o ln e g o ”  b a rd z o  
p r a c o w ic ie  i  a t r a k c y jn ie .  W  s o b o ­
tę  ra d z ie c c y  m a r y n a rz e  z w ie d z a l i  
M u z e u m  S z c z e c in a  i M u z e u m  N a ­
r o d o w e , p r a c o w n ie  i  g a b in e ty  W y ż ­
s z e j S z k o ły  M o r s k ie j ,  a w  n ie d z ie lę  
u d a l i  s ię  n a  w y c ie c z k ę  d o  R e jo n u  
P a m ię c i N a r o d o w e j.  N a  C m e n ta rz u  
W o je n n y m  A r m i i  R a d z ie c k ie j w  
C h o jn ie  i  n a  C m e n ta rz u  W o je n ­
n y m  W o js k a  P o ls k ie g o  w  S ie k ie r ­
k a c h  z ło ż y l i  w ie ń c e  i  w ią z a n k i  
k w ia tó w .  T a k ż e  w  n ie d z ie lę  g ru ip a  
k u r s a n tó w  ze „ S m o ln e g o ”  z w ie d z i­
ła  s a lę  t r a d y c j i  S z c z e c iń s k ie g o  P u ł­
k u  O b ro n y  T e r y to r ia ln e j  im .  
s t. s ie rż . M ie c z y s ła w a  M a jc h r z a k a ,  
a d o w ó d z tw o  r e js u  z ło ż y ło  w ie n ie c  
p o d  P o m n ik ie m  B r a te r s tw a  B r o n i 
n a  C m e n ta rz u  C e n tr a ln y m . K u r ­
s a n c i i  k a d r a  w  cza s ie  p o b y tu  w  
S z c z e c in ie  o b e jr z e l i  s p e k ta k l  s z tu k i 
S ła w o m ir a  M ro ż k a  „ R z e ź n ia ”  w  
T e a trz e  P o ls k im .  W  n ie d z ie lę  m ię ­
d z y  g o d z . 14 a 1« o k r ę t  u d o s tę p ­
n io n o  z w ie d z a ją c y m .

P o ż e g n a n ie  „ S m o ln e g o ”  o d b ę d z ie  
s ię  ju t r o  o  g o d z . 11.

Ametystowy kwarc
w Opolskiem

O P O L E  P A P . W  o k o l ic a c h  N o w e ­
g o  Ś w ię to  w  a n a  O p o ls z c z y ź n ie , g e o ­
lo d z y  o d k r y l i  ż y ły  k w a r c u  a m e ­
ty s to w e g o , d o c h o d z ą c e  d o  k i l k u  
m e t r ó w  s z e ro k o ś c i. W  ż y ła c h  w y ­
p e łn io n y c h  f io le to w o - r ó ż o w y m  m i­
n e r a łe m , z n a jd u ją  s ię  p a r t ie  n a d a ­
ją c e  s ię  d o  c e ló w  d e k o r a c y jn y c h .  
K w a r c  m a ją c y  p o  w y p o le r o w a n iu  
a t r a k c y jn y  w y g lą d  s łu ż y  d o  w y ­
tw a r z a n ia  g a la n te r i i  s to ło w e j .  W 
n a jc z y s ts z e j p o s ta c i s ta n o w i s u r o ­
w ie c  ju b i le r s k i ,  z a l ic z a n y  d o  p ó ł­
s z la c h e tn y c h  k a m ie n i  o z d o b n y c h  
S to s o w a n y  Jest w  p rz e m y ś le  
s z k la r s k im  d o  w y r o b u  k r y s z ta łó w ,  
a ta k ż e  w  p rz e m y ś le  e le k t r o n ic z ­
n y m .  K w a r c  w y ró ż n ia  s ię  w ś ró d  
in n y c h  m in e r a łó w  m n o g o ś c ią  b a rw .

Zmarł Sylwester Kaliski
16 B M . w  W a rs z a w ie  po d łu g ie j c h o ro b ie , sp o w o d o w a n e j c ię ż k im !  

o b ra ż e n ia m i o d n ie s io n y m i w  w y p a d k u  s a m o c h o d o w y m , z m a r ł Jeden  
z n a jw y b itn ie js z y c h  u czo n y ch  p o lsk ic h , p ro f . S y lw e s te r  K a lis k i,  
c z ło n e k  K C  P Z P R , pose ł n a S e jm  P R L , m in is te r  n a u k i ,  s z k o ln ic tw a  
w yższego  1 te c h n ik i.

U ro d z ił  się w  1925 ro k u  w  T o ru n iu . W  o k re s ie  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j w y w ie z io n y  b y ł n a  ro b o ty  p rzy m u s o w e  do  N ie m ie c , a  n a s tę p ­
n ie  osa d zo ny  w  o b ozie  k o n c e n t ra c y jn y m  w  P o tu lic a c h .

P o  w y z w o le n iu  s tu d io w a ł w  P o lite c h n ic e  G d a ń s k ie j, g d z ie  ro z ­
p o czą ł p ra c ę  n a u k o w o -b a d a w c z ą . O d  1951 ro k u  b y ł p ra c o w n ik ie m  
n a u k o w y m  W o js k o w e j A k a d e m ii T e c h n ic z n e j. W  la ta c h  1967—74 
p ia s to w a ł fu n k c ję  k o m e n d a n ta  t e j  u c z e ln i. O s ią g n ą ł s to p ie ń  g e n e ­
ra ła  d y w iz ji .

W  ro k u  1982 z o s ta ł w y b r a n y  c z ło n k ie m  P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k .
W  1974 r .  S e jm  P R L  p o w o ła ! go n a  s ta n o w is k o  m in is t r a  n a u k i,  

s z k o ln ic tw a  w y ższe g o  i  te c h n ik i.  R ó w n o c ze ś n ie  m in is te r  S y lw e s te r  
K a lis k i tw ó rc z o  k o n ty n u o w a ł b a d a n ia  n a u k o w e , k ie r o w a ł p ra c ą  
In s ty tu tu  F iz y k i  P la z m y  i  L a s e ro w e j M ik ro s y n te z y  w  W a rs z a w ie .  
O s iąg n ię c ia  o ra z  d o ro b e k  je g o  zes p o łu  c z te ro k ro tn ie  zo s ta ły  w y ­
ró żn io n e  n a g ro d a m i p a ń s tw o w y m i l  s to p n ia  —  za  p ra c e  w  d z ie d z i­
n ie  te o r ii  pó l sp rzę żo n yc h , te o r i i  p o łąc zo n yc h  p ó l m e c h a n o e le k tro -  
m a g n e ty c z n y c h , w  d z ie d z in ie  e le k tro n o - fo n o n ik i i  la s e ro w e j m ik r o ­
s y n te z y  te rm o ją d ro w e j.  O s ią g n ię c ia  n a u k o w e  p ro f .  S y lw e s tra  K a ­
lis k ie g o  p rz y c z y n ia ły  się do  ro z w o ju  t e c h n ik i o b ro n n e j o ra z  z n a ­
la z ły  s ze ro k ie  za s to s o w a n ie  w  gosp o d arc e  n a ro d o w e j.

Ż a r l iw y  k o m u n is ta , c z ło n e k  P Z P R  od  1959 r . ,  S y lw e s te r  K a l is k i  
w y m a g a ł w ie le  od  s ieb ie  i  in n y c h . B y ł  w y b itn y m  p ed a g og iem . C ie ­
s z y ł się p o w sze ch n y m  s za c u n k ie m  i  u z n a n ie m  ś ro d o w is k a  n a u k o ­
w ego  p o lsk ie g o  i  m ię d z y n a ro d o w e g o . B y ł  a u to re m  p o n ad  550 p rac  
n a u k o w y c h  o ra z  w ie lu  w y n a la z k ó w  o p a te n to w a n y c h  w  k r a ju  i  za  
g ra n ic ą .

S y lw e s te r  K a lis k i p o s ia d a ł lic z n e  o d zn a c ze n ia  p a ń s tw o w e , m . in .  
O rd e r  S z ta n d a ru  P r a c y  I  k la s y , K r z y ż  K o m a n d o rs k i O rd e ru  O d ­
ro d z e n ia  P o ls k i. W y ró ż n io n y  b y ł ró w n ie ż  w ie lo m a  p o ls k im i o d zn a ­
c z e n ia m i i m e d a la m i w o js k o w y m i o ra z  o d z n a c z e n ia m i z a g ra n ic z ­
n y m i, w  t y m  ra d z ie c k iin  O rd e re m  P r z y ja ź n i  N a ro d ó w .

Barwne w idow isko ludowe stadionie w  Maszewie.
Fot.: Z. Jodkowski

Gryfowy Turniej Pięciu
•  Barwne widowisko z okazji 700-lecia Maszewa 
«Stepnica zwyciężyła przed Chociwlem 
•„ Z ło ty  Kłos" pod parasolkami

(Dokończenie ze str. 1) B y ły  te ż  d y n a m ic z n e  ta ń c e , a 5 n a ­
c z e ln ik ó w  g m in  p ię c io k r o tn ie ' s c h o ­
d z i ło  z  h o n o r o w e j  t r y b u n y  b y  o d e -  

W  s o b o tę  o d b y ła  s ię  p rz e d o s ta tn ia  s y m b o l te g o ro c z n y c h , t r u d n y c h
z tu r n ie jo w y c h  k o n k u r e n c j i :  k o n -  z b io r ó w  —  z n a p o m n ie n ie m  b y  dz-.e- 
k u r s  o r ld .  P ie rw s z e  m ie js c e  z d o b y ł 8 °  o s z c z ę d n ie  i  s p r a w ie d l iw ie  
t r a k t o r z y s ta  g o s p o d a rz y , w y p r z e -  C a ł«r W id o w is k o  z a k o ń c z y ł b a r w n y  
d z a ją c  ¿ 8 p u n k t ó w  ^ p r e z e ń ta n t a  w y s tę p  ze s p o łu  „ Z ło t y  K ło s  ’ z G o -  
g m in y  M a r ia n o w o .  N a  t r z e c im  m ie js  le n m w a . k t ó r y  ś p ie w a ł i  ta ń c z y ł 
c u  z n a la z ł s ię  p r z e d s ta w ic ie l  S te p n i-  P®*1 p a ra s o lk a m i,  
c y ,  n a  c z iw a r ty m  — K o b y la n k i  i  n a  OGŁOSZONO także kom un i- 
p lG l6 w w m C h p u S ? ™  u ro c z y s to ś c i ¡la t w y rk a c h  „G ryfowego 
b y ło  je d n a k  w c z o ra js z e , b a r w n e  w i -  T urn ie ju  Pięciu . Pierwsze m ie j 
d o w is k o  lu d o w e  n a  s ta d io n ie  w  sce i  nagrodę wojew ody szcze- 

c“ sk!| f °  2d° by !a bezapelacyj- 
s is ty  de szcz —  o b s e rw o w a ło  je  k i l k a  Stepnica, gromadząc na
ty s ię c y  w id z ó w , w  ty m  r ó w n ie ż  sp o  swoim koncie aż 1800 punktów , 
r o  o s ó b  p r z y b y ły c h  »  S z c z e c in a . Ą  W yprzedziła ona o 122 punkty  
b y ło .  r z e c z y w iś c ie  n a  c o  p o p a trz e ć . r u L L . *  ,  .
K a ż d a  z u c z e s tn ic z ą c y c h  w  k o n k u r -  L n O C iw e l  i  305 gospodarzy. N a  
s ie  g m in . z a p re z e n to w a ła  s w o je  czwartym  miejscu uplasowało 
w ie ń c e  d o ż y n k o w e  o ra z  w y s tę p y  s [ą  M arianowo, na p ią tym  zaś 
lu d o w y c h  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h ,  ’  t '  ^  j
z w ią z a n e  te m a ty c z n ie  ze ś w ię te m  J A O D y ia n K a . 
p lo n ó w . B y ła  to  z re s z tą  je d n a  t  k o n  T R Z E B A  je d n a k  p o w ie d z ie ć , że 
k u r s o w y c h  k o n k u r e n c j i ,  k t ó r a  p r z y -  n ie z a le ż n ie  o d  m ie js c  z a ję ty c h  w  
n io s ła  z w y c ię s tw o  r e p re z e n ta c j i  M a -  t y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie ,  k tó re g o  
P ia n o w a . g łó w n y m  c e le m  b y ła  a k t y w iz a c ja

Z o b a c z y l iś m y  w ię c  p ię k n e  b o c h n y  ś r o d o w is k a  —  z w y c ię ż y ła  w s z y s c y  
c h le b a  ł  k o r o w a je  u p ie c z o n e  z  m ą k i  m ie s z k a ń c y  w s z y s tk ic h  p ię c iu  g m in . 
z te g o ro c z n y c h  z b io ró w . B y ły  p r z y -  I  n ie  c h o d z i t u  t y l k o  o  t r w a łe  ś ła -  
ś p ie w k i.  w  k t ó r y c h  d o s ta ło  s ię  r ó ż -  d y  ja k ie  p o z o s ta ły  w e  w s z y s tk ic h  
n y m  G S -o m  1 k ó łk o m  r o ln ic z y m ,  g m in a c h  b io rą c y c h  u d z ia ł  w  G r y fo -  
N łie  o szcz ę d z o n o  w  n ic h  ta k ż e  g o s -  w y m  T u r n ie ju  P ię c iu  w  p o s ta c i 
p o d a rz y . k t ó r z y  „ w  d z ie ń  o ś w ie t la -  u p o r z ą d k o w a n y c h  o g r ó d k ó w  p r z y
ją  u l ic e , a w  n o c y  gaszą la ta r n ie ” .

Żywieckie kilimy
na eksport

B I E L S K O - B I A Ł A  P A P . S p ó łd z ie l­
n ia  P r a c y  R ę k o d z ie ła  L u d o w e g o  i  
A r ty s ty c z n e g o  „ P i ls k o ”  w  Ż y w c u  
ro z s z e rz a  p r o d u k c ję  e k s p o r to w ą . 
J e j  k i l im y  i  g o b e l in y  s p rz e d a je m y  
d o  12 k r a jó w .  G łó w n y m i  o d b io rc a ­
m i są A m e r y k a n ie ,  F r a n c u z i,  S z w e ­
d z i o ra z  D u ń c z y c y ,  s p o ro  g o b e li­
n ó w  s p rz e d a je m y  ta k ż e  d o  R e p u b łi  
k i  F e d e r a ln e j N ie m ie c  l  B e lg i i .

d o m a c h , w y a s fa l to w a n y c h  w  c z y n ie  
s p o łe c z n y m  d r ó g  c z y  w y b u d o w a ­
n y c h  c h o d n ik ó w .  U d z ia ł w  r y w a l i ­
z a c j i  w y z w o l i ł  b o w ie m  w ie le  sp o ­
łe c z n e j a k t y w n o ś c i  1 i n i c ja t y w y .  P o  
a w o l i ł  te ż . d z ię k i  c ie k a w y m  im p r e ­
z o m  a r t y s t y c z n y m  i  s p o r to w y m , n a  
b liż s z e  w za  je m n e  p o z n a n ie  s ie  u cze ­
s tn ik ó w '.  N ic  w ie c  d z iw n e g o , że  w ie  
le  o só b  w y ra ż a ło  ż a l z p o w o d u  za ­
k o ń c z e n ia  . .T u r n ie ju ” , k t ó r y  p r z y ­
c z y n ia ł  S ie d o  o ż y w ie n ia  ż y c ia . 
M ie jm y  z a te m  n a d z ie je ,  że n ie  za ­
k o ń c z y  s ie  n a  p ie rw s z e j e d y c ji i te ­
g o  w s p ó łz a w o d n ic tw a ,  k tó r e  na  
t r w a łe  w e jd z ie  d o  k a le n d a r z a  w o je ­
w ó d z k ic h  im p r e z .

D o  p ó ź n y c h  g o d z in  w ie c z o rn y c h  
ś w ię c i l i  w c z o r a j  m a s z c w ia n le  s w o je  
70 0 -lec ie . D u ż y m  D o w odzen iem  c ie ­
s z y ły  s ię  f e s ty n y  i  z a b a w y  lu d o ­
w e . ( te n )

O K R Ę T  s z k o ln y  „ S m o ln y  j ”  za ­
w in ą ł  d o  S z c z e c in a  p o  r a z  p ie r w ­
s z y . J e s t to  je d n o s tk a  p r z y ­
s to s o w a n a  d o  s z k o le n ia  k u r s a n ­
tó w ,  w y p o s a ż o n a  w  n ie z b ę d n e  
u rz ą d z e n ia  i s a le  a u d y to ry . jn e , s ło ­
w e m  p ły w a ją c a  u c z e ln ia .  O k r ę t  m a  
n ie o g ra n ic z o n y  za s ię g  p ły w a n ia  i  
r o z w i ja  s z y b k o ś ć  d o  21 w ę z łó w . 
M ie ś c i 300 k u r s a n tó w  i  k a d r y .  
N a u k a  w  W y ż s z e j S z k o le  M o r s k ie j  
F lo t y  P o d w o d n e j .t rw a  5 ła t ,  a po 
k a ż d y m  r o k u  k u r s a n c i  o d b y w a ją  
r e js y  s z k o le n io w e . „ S m o ln y j ”  z n a j­
d u je  s ię  a k tu a ln ie  w  ta k im  re js ie  
p o  M o rz u  B a ł ty c k im .  W  s z k o le  
k s z ta łc ą  s ię  k u r s a n c i  r e p re z e n tu ją ­
c y  w s z y s tk ie  n a r o d y  Z S R R . N a  
„ S m o ln y m ”  a k tu a ln ie  je s t  n a w e t 
J a k u t .

N a  s p o tk a n iu  z d z ie n n ik a r z a m i 
d o w ó d c a  re js u , k o n t r a d m ir a ł  Ig o r  
W a s ile w ic z  K o rm a d o ro w  p r o s ił  o 
p rz e k a z a n ie  w ła d z o m  i s p o łe c z e ń ­
s tw u  S z c z e c in a  s e rd e c z n y c h  po ­
d z ię k o w a ń  za c ie p łe  i  b r a te r s k ie  
p r z y ję c ie .  — N a sz  p o b y t p o ś w ię c a ­
m y  z a p o z n a n iu  s ię  z m ia s te m , je g o  
m ie s z k a ń c a m i — s tw ie r d z i ł  a d m . 
K o rm a d o ro w .  J a k  d o w ie d z ie l iś m y  
s ię  n a  z e b ra n ia c h  o r g a n iz a c j i  k o m ­
s o m o łe k  ie j  k u r s a n c i  w ie le  cz a s u , 
p rz e d  p r z y b y c ie m  d o  S z c z e c in a  po ­
ś w ię c i l i  n a  g r u n to w n e  z a p o z n a n ie  
s ię  z p r o b le m a m i n a szeg o  k r a ju ,  
a ta k ż e  n a szeg o  m ia s ta  i  r e g io n u .

— O d b y liś m y  ju ż  s p o ro  r e js ó w  —  
s tw ie r d z i ł  d o w ó d c a  o k r ę tu  k p t .  
I I  r a n g i W . N . P a ń c z e n k o  — je d ­
n o s tk a  s p r a w u je  s ię  b a rd z o  d o b rz e , 
a w s z y s tk ie  s y s te m y  d z ia ła ją  
s p r a w n ie .  B a ł t y c k ie j  f a l i  to  n a w e t 
s ię  n ie  o d c z u w a .

Ż E G N A J Ą C  ju t r o  „  S m ó l n eg o ’ \  
o d c h o d z ą c e g o  w  d a ls z y  r e js  ż y c z y ­
m y  s y m p a ty c z n e j za ło d z e  „ s to p y ,  
w o d y ”  i c z ę s ts z y c h  w iz y t  w  n a ­
s z y m , g o ś c in n y m  m ie ś c ie .

( w i t )

P  SPOILT O  SPORT ♦

W telegraficznym skrócie
W IO Ś L A R Z E  N R D  d o m in o w a li  w  

m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o d a c h -  w io ­
ś la r s k ic h  w  V i l la c h  w y g r y w a ją c  9 
k o n k u r e n c j i .  Z  osa d  p o ls k ic h  n a j ­
le p ie j  s p is a ła  s ię  c z w ó r k a  ze s te r ­
n ik ie m ,  k tó r a  z a ję ła  tr z e c ie  m ie j ­
sce — 6.22,39.

Z W Y C IĘ Z C Ą  k o la rs k ie g o  „ T o u r  
de  l 'A v e n i r ”  z o s ta ł r a d z ie c k i  k o la rz  
S e rg ie j S u e h o ru c z e n k o w  — 42:26,28, 
k t ó r y  w y p r z e d z i ł  s w o ic h  r o d a k ó w  
— G a ła le td in o w a  — 42:30.01, M o r o -  
zo w a  —  42:31.02, A w ie r in a  — 42:31.10, 
P o z z ie g o  —  32:31.23. T a d e u s z  M y t ­
n i k  b y ł  18

W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ł s ię  w  
O s tro w c u  3 -e ta p o w y  k o la r s k i  w y ś ­
c ig  u l ic z n y  „ S z la k a m i B u d o w li  S o ­
c ja l iz m u ” . O s ta tn i  e ta p  w y g r a ł  
Z b ig n ie w  S z c z e p k o w s k i (L e g ia  
W -w a ) .

W  o g ó ln e j  k la s y f ik a c j i  w y ś c ig u  
z w y c ię ż y ł M ie c z y s ła w  N o w ic k i  
( W łó k n ia r z  Ł ó d ź )  52 p k t .

W  P O Z N A N IU  z a k o ń c z y ły  s ię  w  
n ie d z ie lę  17 b m . 42 m is t r z o ­
s tw a  P o ls k i s e n io r ó w  w  łu c z n ic -  
tw ie .  W ś ró d  k o b ie t  t y t u ł  m is t r z y n i  
P o ls k i z d o b y ła  M a r ia  S z e lig a  z 
R e s o v ii,  a w ś ró d  m ę ż c z y z n  K r z y ­
s z to f  W ło s ik  z G a r b a r n i  K r a k ó w .

T Y T U Ł  d r u ż y n o w e g o  m is t r z a  P o l­
s k i  z d o b y l i  le k k o a t le c i  G ó rn ik a  
Z a b rz e  W y p rz e d z a ją c  o  13 p k t .  
w a r s z a w s k i A Z S  i  69 p k t .  w a r ­
s z a w s k ą  G w a r d ię .

N A J W IĘ K S Z Ą  n ie s p o d z ia n k ą  I I  
r u n d y  r o z g r y w e k  e k s t r a k la s y  b o k ­
s e r s k ie j  b y ł  r e m is o w y  w y n ik  w  m e  
c z u  G ó r n ik  W e s o ła  z L e g ią  W a r ­
s z a w a . P ię ś c ia rz e  L e g l i  p o  ty m  re ­
m is ie  s p a d l i  w  ta b e li  n a  d r u g ą  p o ­
z y c ję ,  u s tę p u ją c  m ie js c e  Z a g łę b iu  
L u b in .

K O L A R S K I  r e k o r d  ś w ia ta  w  k o n ­
k u r e n c j i  k o b ie t  u s ta n o w io n y  z o s ta ł 
n a  o l im p i j s k im  to rz e  w  M o n a c h iu m . 
2 9 - le tn ia  H o le n d e r k a  K e e t ie  v a n  
O o s te n -H a g e  p r z e je c h a ła  w  c ią g u  
1 g o d z in y  tra s ę  d łu g o ś c i 43.M2,929 
m .

Z  O K A Z J I  ju b i le u s z u  7 0 - łe c ia  
Ł K S ,  ro z e g r a n y  z o s ta ł to w a r z y s k i  
m ię d z y n a r o d o w y  m e c z  p i łk a r s k i ,  w  
k tó r y m  Ł K S  p r z e g r a ł z B e e rs c h o -  
te m  B e lg ia  1*2 (1:1 ),

N A D A L  w  d o s k o n a łe j fo r m ie  u -  
t r z y m -u je  s ię  r e k o r d z is tk a  ś w ia ta  
w  b ie g u  n a  400 m  p p ł .  T a t ia n a  Z ie ­
le ń c o w a . P o d c z a s  t r z e c ie g o  d n ia  
m is t r z o s tw  le k k o a t le ty c z n y c h  Z S R R  
w  T b i l i s i ,  p rz e b ie g ła  d y s ta n s  400 
m  p p ł.  w  c z a s ie  54,86.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 
m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i ”  z  

R o t te r d a m u ,
m /s  „ W o d n ic a "  z  F r a n c j i  ł  

H o la n d i i ,
m /s  „ W a r n a ”  z  A n n a b a . 

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ K a r p a c z ”  d o  A n tw e r p i i ,  
m 's  „ K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  d o  

H a m b u r g a  ze Ś w in o u jś c ia ,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n i i .
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Tony ostryg
do wyrzucenia

P A R Y Ż  P A P  W  w y n ik u  a w a r i i ,  
j a k ie j  u le g ł  w  m a r c u  b r .  z b io r n i ­
k o w ie c  „ A m o c o  C ad-iz” , z a le w a ją c  
ro p ą  n a f to w ą  w y b rz e ż a  B r e ta n ii ,  
t r z e b a  b ę d z ie  z n is z c z y ć  4600 to n  
o s t r y g  h o d o w a n y c h  w  za to ce  M o r ­
la i x  w  z a c h o d n ie j F r a n c j i .  B a d a n ia  
la b o r a t o r y jn e  w y k a z a ły  b o w ie m  
z w ię k s z a ją c ą  s ię  w  o s t ry g a c h  za ­
w a r to ś ć  w ę g lo w o d o r ó w .  S k u tk i  k a ­
ta s t r o f y  d a d z ą  s ię  ró w n ie ż  o d c z u ć  
w  r o k u  p r z y s z ły m , g d y ż  p o d ję c ie  
h o d o w l i  o s t r y g  m o ż liw e  b ę d z ie  d o ­
p ie ro  po  o c z y s z c z e n iu  b rz e g ó w  z 
r o p y  n a f to w e j .

N IK A R A G U A  dnia dz is ie j­
szego. W alk i m iędzy powstań­
cam i a gwardią, ludność opu­
szczająca płonące miasta.

Wokół zabójstwa

J. Kennedy’ego

Zeznania
Mariny Oswald

W DRUG IM  dniu swych w y­
jaśnień składanych przed ko­
m isją Izby Reprezentan­
tów ds. zabójstw na te­
m at okoliczności zabójstwa 
prezydenta Johna Kennedy’e­
go, wdowa po Lee Harvey 
Oswaldzie — M arina przyzna­
ła, iż  Oswald by ł zdolny do do 
.konania zamachu na prezyden­
ta. W yraziła ona przy tym  po­
gląd, że jeś li Oswald zabił Ken­
nedy’ego, to przyczyną b y ł je ­
go stan psychiczny, a nie po­
glądy polityczne. Agencje p i­
szą, iż zarówno je j zeznania, 
jak i opinie ekspertów od fo­
tog ra fik i, którzy- również skła­
da li w czwartek wyjaśnienia, 
potw ierdzają wn ioski kom is ji 
Warrena, że zabójcą Kenne­
dyego by ł działający sam 
Oswald.

Chiny

Afera w Honanie
KC  KPCh ogłosił ostatnio 

oświadczenie in form ujące o 
tym , że kom itet p a rty jn y  pro­
w in c ji Honan w ykluczy ł z par­
t i i  i przekazał władzom sądo­
w ym  6 działaczy pow iatu Cza­
ta ng, w tym  I  sekretarza m ie j­
scowego kom itetu partyjnego 
za naruszanie prawa i dyscy­
p liny  finansowej. Zarzuca im 
się, iż nielegalnie spożytkowa­
l i  ogromne środki finansowe 1 
m ateria lne o wartości aż 160 
m in juanów na cele niezgodne

Pacyfikacja miasta Leon

Gwardia wierna dyktatorowi
bezpardonowo walczy

z nlkaraguaftsKiml powstańcami

Dorożką z Wiednia
do Budapesztu

B U D A P E S Z T  P A P . L a te m  b r .  
s p e łn i ło  s ię  w re s z c ie  m a rz e n ie  c a ­
łe g o  ż y c ia  d r .  H a n s a  J u e rg e n a  L a n ­
ge  z F r a n k f u r t u  n a d  M e n e m . R a ­
że n i z  r o d z in ą  o d b y ł  p o d ró ż  d o r o ż ­
k ą  z W ie d n ia  d o  B u d a p e s z tu . J a k  
p o d a je  w ę g ie rs k a  a g e n c ja  M T I  
a m a to r  p o d ró ż y  d o r o ż k ą  p o k o n a ł 
d z ie lą c ą  o b ie  s to lic e  o d le g ło ś ć  250 
k m  w  c ią g u  p ię c iu  d n i .  P o d ró ż  tę 
p la n o w a ł o d  13 la t .  S p o d o b a ła  s ię  
o n a  ró w n ie ż  w ie d e ń s k ie m u  d o r o ż ­
k a r z o w i,  k t ó r y  m a  z a m ia r  co  r o k u  
w y b ie ra ć  s ię  d o  B u d a p e s z tu  p o ­
ja z d e m  „ o  m o c y ”  d w ó c h  k o n i .

WOJNA domowa w N ika ragu i trw a. D yk ta to r Anastasio Somo- 
za m obilizu je nowe s iły  i  zapowiada kole jną ofensywę przeciwko 
partyzantom  z Frontu  W yzwolenia im . Sandino. Według agencji 
Reutera wojska reżim u — ja k  się wydaje ■— zaczynają zdoby­
wać przewagę nad powstańcami. Podczas ostatnich w a lk  zosta-
ło zabitych około 500 osób.
PO k ilkunastodniow ych krw a 

wych walkach wojska rządowe

Komunista -  regentem 
San Marino

R Z Y M  P A P . W  p ią te k  p rz e d s ta ­
w ic ie l  P a r tu  K o m u n is ty c z n e j  o b ją ł  
p o  r a z  p ie rw s z y  o d  21 la t  f u n k c ję  
k a p ita n a - r e g e n ta ,  s p ra w u ją c e g o  
z w ie r z c h n ią  w ła d z ę  w  S a n  M a r in o ,  
n a jm n ie js z e j  J n a js ta r s z e j  r a p u b l i - ' 
co ś w ia ta  (61 k m  k w j .  W ie lk a  R a ­
d a  G e n e ra ln a  (p a r la m e n t) ,  w  k t ó r e j  
p a r t ie  ł t - w lc o w e j  k o a l i c j i  u z y s k a ły :  
b e z w z g lę d n ą  w ię k s z o ś ć  w  w y n ik u  
o s ta tn ic h  w y b o r ó w  p o w s z e c h n y c h  
z m a ja  b r . ,  w y b r a ła  n a  p ó łro c z n y  
o k r e s  p o c z y n a ją c  o d  1 p a ź d z ie rn i­
k a  d w ó c h  n b w y c h  k a p i ta n ó w - r e -  
g e n tó w , T 2 - le tn ie g o  k o m u n is tę ,  G i t -  
t io  G n s o e ró n ie g o , w e te r a n a  w o jn y  
d o m o w e j w  H is z p a n ii  i  s o c ja l is tę  
A d r ia n o  R e ff ie g o .

Pechowy bank
R Z Y M  P A P . O k r ę g o w y  r o ln ic z o -  

- rz e m ie ś ln ic z y  b a n k  o s z c z ę d n o ś c io ­
w y  w  B o rg o  S a n  G io v a n n i  (W io ­
c h y )  z o s ta ł o b r a b o w a n y  Już  p o  ra z  
s z ó s ty  w  c ią g u  o s ta tn ic h  9 m ie s ię ­
c y . M ło d y  o s ę b n ik  s te r r o r y z o w a ł  
re w o lw e r e m  je d y n e g o  u r z ę d n ik a  i 
po  z r a b o w a n iu  2 m in  l i r ó w  (2400 
d o i . )  z b ie g ł na  m o to c y k lu  w  n ie ­
z n a n y m  k ie r u n k u .

spacyfikowały jn iasto Leon. 
D zia ły się tam  dantejskie sce­
ny. Żołnierze, by zdobyć bary­
kady zajęte przez powstańców, 
pędzili przed czołgami dzieci i  
kobiety. Samoloty bom bardowa­
ły  m ie jsk ie  zabudowania. G w ar­
dia narodowa zamknęła wszy­
stkie drogi prowadzące do tego 
m iasta. Z  daleka była widoczna 
luna pożarów.

W alk i toczą się także w in ­
nych rejonach N ikaragu i. K ie ­
ru je  n im i bezpośrednio Anasta­
sio Somoza, przebywając cały 
czas w podziemnym bunkrze w 
pobliżu hotelu „In te rcon tinen­
ta l”  w  Manaugi. D ykta tor stosuje 
bezpardonowo wszystkie dostęp 
ne środki. Przeciw powstańcom 
bój prowadzą czołgi typu „Sher 
man” , ciężka a rty le ria , bombow 
ce i samoloty wyposażone w 
pociski rakietowe.

Z napływających doniesień, 
m im o ostre j c e n z u r  reżimu So- 
mozy, w yn ika , że powstańcy nie 
rezygnują z w a lk i. Zamierzają 
teraz utworzyć w łasny rząd r  
siedzibą na te ry to r iu m  N ika ra ­
gui kontro low anym  przez Front 
W yzwolenia im. Sandino w  po­
b liżu  granicy z Kostaryką.

J.J.

Zjednujemy nowych przyjaciół

Biało-czerwona 
nad rotterdamskim ratuszem

W  SA M Y M  centrum  najw ięk 
szego na świecie miasta porto­
wego — Rotterdam u na maszt 
w ieży ratuszowej wciągnięto 
w ie lką  flagę polską jako w ido­
m y znak rozpoczętych tu ta j 
w łaśnie „D n i polskich” .

Rozpoczął je występ Teatru 
Tańca i  Baletu t  Poznania, 
pod dyrekc ją  Konrad« Drze­
wieckiego. Doskonała choreo­
grafia  w połączeniu z dziełam i 
muzycznym i Pendereckiego, 
Szymanowskiego i K ila ra  i na 
tle  pełnych in w enc ji a rtystycz­
nej dekoracji sp raw iły , i i  za­
zwyczaj wstrzemięźliwa pu­
bliczność holenderska porwana 
wysokim  kunsztem w idow iska 
zgotowała zespołowi prawdziwą 
owację.

C A Ł Y  p r o g r a m  „ D n i  p o ls k ic h ”  
w  R o t te r d a m ie  s p o tk a ł  s ię  *  d u ż ą  
p r z y c h y ln o ś c ią  m ie js c o w y c h  d z ie n ­
n ik ó w .  k tó r e  p iszą , iż  d o b ra ć  s ię  
s ła ło ,  że ż y w e  k o n t a k t y  h a n d lo w e  
te g o  n a jw ię k s z e g o  p o r tu  n a  ś w ię ­
c ie  ro z s z e rz a ją  s ię  r ó w n ie ż  ru t j e ­
g o  ż y c ie  k u l t u r a ln e .  J e d e n  z  d z ie ń -

n ik a r z y  - z a u w a ż y ł :  „ O d k r y w a m y  
P o ls k ę  ja k ie j  d o ty c h c z a s  n ie  z n a ­
l iś m y ,  P o ls k ę  — k r a j  w y s o k ie j  i  
c ie k a w e j  k u l t u r y ” .

Z b l iż e n ie  z  P o ls k ą  d la  zaw sze  
p r a k ty c z n y c h  H o le n d ró w  to  p rz e ­
d e  w s z y s tk im i h a n d e l,  a z a ra z  po ­
te m  tu r y s t y k a .  D la te g o  te ż  m ie js ­
c o w e  b iu r o  tu r y s t y c z n e  „ V V V "  c a ­
ł y  f r o n to n  s w e g o  g m a c h u  p r z y ­
o z d o b i ło  l i c z n y m i  b ia lo - o z c r w o n y rm  
c h o r ą g w ia m i,  a d u ż y  m a n e k in  p r z y ­
s t r o jo n y  w  s t r ó j  k r a k o w s k i  n a k ło ­
n i ł  j u ż  n ie je d n e g o  z r  o t  te r  d a m -  
e z y k o w  eto z a re z e rw o w a n ia  sob ie  
m ie js c a  n a  w y c ie c z k ę  d o  P o to k i.

W ś ró d  w ie lu  a m a to r ó w  p o z n a n i*  
n a sze g o  k r a ju  Jest » p o ro  m ło d z ie ­
ż y , k t ó r e j  s e rce  p o d b i ły  w y s tę p u ­
ją c e  w  R o t te r d a m ie  na sze  z e s p o ły  
ja z z o w e  . .N o v i S in g e rs ”  i  K .  S a ­
d o w s k ie g o . P o d z iw  b u d z ą  ta k ż e  
p ię k n e  lu d o w e  g o b e l in y ,  fa ja n s  
w ło c ła w s k i ,  w y r o b y  z d re w n a .

„D N I polskie”  w Rotterda­
mie zjednują nam nowych przy 
jació ł. Podkreślić trzeba, że 
gościnność i życzliwość władz 
stw orzy ły  znakomitą atmosferę 
dó zaprezentowania naszego 
kra ju .

Henryk TYCNER  
(Interpress)

z przeznaczeniem, tj.  na budo­
wę hoteli, k lubów, restauracji 
i domów, wydawanie bankie­
tów i kupno podarunków. Jest 
to z pewnością największa z 
u jaw nionych dotychczas tego 
typu afer.

KC poleca wszystkim  orga­
nom  pa rty jnym  i państwowym  
aby położyły kres podobnym 
zjaw iskom  poprzez ujawnianie 
„typow ych  przykładów i sto­
sowanie surowych sankcji” . 
Można więc wnosić, że ta afe­
ra  ma charakter typow y i jest. 
lekc ją  dla kadrowców, co 
świadczyłoby także o zasięgu 
zjawiska.

Rewelacje Davisa
K W A R T A L N I K  „ F o r e ig n  A f f a i r s ”  

o p u b l ik o w a ł  w  s w y m  n a jn o w s z y m  
n u m e r z e  a r t y k u ł  b y łe g o  z a s tę p c y  
s e k r e ta r z a  s ta n u  U S A  ds. a f r y k a ń ­
s k ic h  w  o k r e s ie  p r e z y d e n tu r y  F o r ­
d a , N a th a n ie la  D a v is a , s tw ie r d z a ją ­
c y ,  że b y ł y  s e k r e ta r z  s ta n u  K is s in ­
g e r  i  p r e z y d e n t  F o r d  p o d ję l i  d e ­
c y z ję  o  in te r w e n io w a n iu  w  A n g o la  
w  1975 r . ,  m im o  o p in i i  d o ra d c ó w , 
iż  te g o  r o d z a ju  p ró b a  p o n ie s ie  n ie ­
m a l  n a  p e w n o  f ia s k o .  D a v is ,  k t ó r y  
s ta ł na  c z e le  g r u p y  r o b o c z e j s tu ­
d iu ją c e j  p o g a rs z a ją c ą  s ię  s y tu a c ję  
w  A n g o li,  z ło ż y ł d y im s ję  po  d e ­
c y z j i  o  p o d ję c iu  p rz e z  U S A  t a jn e j  
o p e r a c j i  m a ją c e j  n a  c e lu  w s p a rc ie  
u g r u p o w a ń  w  A n g o l i  z w a lc z a ją r  
c y c h  o r g a n iz a c ję ,  n a  k t ó r e j  cze le  
s ta ł  o b e c n y  p r e z y d e n t  N e to .

K is s in g e r  o ś w ia d c z y ł p rz e z  s w e ­
g o  rz e c z n ik a , że  w e r s ja  D a v is a  je s t  
„ je d n o s t r o n n a  i  w y p a c z o n a ” , d o ­
d a ją c ,  że je s t  „ w s t r z ą ś n ię ty ”  f a k ­
te m , że D e p a r ta m e n t  S ta n u  d o p u ś ­
c i !  d o  p u b l ik a c j i  te g o  a r t y k u łu .

Fenomen medyczny, którego nikt nic potrafi wyjaśnić 3 )

ten sposób ¡grać słowami, sko­
ro wiadomo, że w  istocie chodtei 
o eutanazję” .

NASTĘPN IE sędzia Mudr 
udz ie lił głosu adw okatow i leka­
rzy, Ralphow i Porzio. B y ł to 
weteran wśród adwokatów, zna 
ny z płom iennych przemówień. 
W  swoim expose zaklina ł on sę-

W y  s tę p u ją c  w  k n  le n iu  s z p ita l»  
S t. C ia re  m e e . E in h o r«  s tw ie r d z i ł  
m . in . :  „ B y ło b y  w s k a z a n e , a b y  t r y ­
b u n a ł  w  s w y m  o rz e c z e n iu  w y ja ś n i ł  
n ie k tó r e  r z e c z y  p r z e d s ta w ic ie lo m  
z a w o d u  le k a rs k ie g o  i  a b y  d a ł  Im  
d o  z r o z u m ie n ia ,  ż e  m o g ą  o n i  o b e c ­
n ie ,  b e z  o b a w y  o  k o n s e k w e n c je  
p ra w n e ,  o k r e ś la ć  e z y  d a n a  oso b a  
ż y je  c z y  n ie ,  «a p o m o c ą  u le p s z o ­
n y c h  k r y t e r ió w  z  u w z g lę d n ie n ie m  
p o s tę p u  te c h n o lo g ic z n e g o  & n a u k o -

Karen Ann

P O T E M  m ia ł  s ię  s p o tk a ć  z 
p r z y ja c ió łm i  n a  m ie ś c ie , a le  z re z y g  
n o w a )  z te g o  i  n a ty c h m ia s t  w r ó c i ł  
d o  d o m u .  „ G d y  t y l k o  w ró c i łe m  — 
p o w ie d z ia ł p r z e d s ta w ic ie lo w i  N E W  
Y O R K  T IM E S  — p o b ie g łe m  » ś c is k a ć  
m o ją  c ó rk ę . . . ” ,

20 P A ŹD Z IE R N IK A  odbyła
się pierwsza rozprawa w  sądzie. 
Po przedstawieniu fak tów  przez 
Paula Arm stronga zabrał głos 
Daniel Coburn.

„Sądzę — oświadczył on — że 
pewne rzeczy trzeba sobie po­
wiedzieć od razu, aby nie było 
żadnych wątp liw ości co do mo­
jego stanowiska. Ogromnie 
współczuję K a re n ‘Q uinlan, niko 
mu nie życzyłbym  takiego t ra ­
gicznego losu. Żadna rodzina na 
świecie nie pow inna przeżywać 
ta k ie j tragedii. A le  tu ta j nie 
chodzi o współczucie. Lekarze 
w  swych zeznaniach tw ierdzą z 
99,44 proc. pewności, że stan 
Karen jest nieodwracalny. To 
stwierdzenie jest doskonale pre 
cyzyjne, ale nie dotyczy ono 
trybuna łu . Dopóki is tn ie je  cień 
nadziei, nie można po prostu 
z likw idow ać ludzkiego życia dla 
tego, że razi ono czyjś wzrok. 
A  właśnie o to  tu ta j chodzi. 
Słyszałem w ie le na tem at „umie. 
rania z godnością” , „samostano­
w ienia o śm ierci” , „w o lności re ­
lig ijn e j”  itd., ale ja k  można w

-ż y w a
dziego M uirá , aby nie orzekał 
w yroku  śm ierci na Karen Q uin­
lan. „W  Stanach Zjednoczonych 
— m ó w ił - r  są se tk i i  tysiące 
ludzi, k tó rzy  m ogliby spełniać 
wszelkie w a run k i konieczne dla 
wykonania egzekucji, gdybyś­
m y się op ie ra li na d e fin ic ji „ ja ­
kości życia” , sform ułowanej 
przez n iektó re osoby. Któż z nas 
m ógłby zapomnieć o okropnoś­
ciach z czasów h itle ryzm u i o 
barbarzyńskich doświadczeniach 
na ludziach? K to  m ógłby zapo­
mnieć o ustawach norym ber­
skich?”

i umarła
w e g o .

P o te m  sąd p r z y s tą p i ł  d-o p r z e s łu ­
c h iw a n ia  d o k to r a  M o rs e , p ro s z ą c  
g o , a b y  o p is a ł  s ta n  K a r  e n  Q u in la n .  
„ P a c je n tk a  —  s tw ie r d z i ł  d r  M o rs e  

z n a jd u je  s ię  w  s ta n ie  z a p a ś c i, 
p r z y  c z y m  t r z e b a  o d r ó ż n ić  d w a  r o ­
d z a je  z a p a ś c i” .

A d w .  A r m s t r o n g :  —  G z y  m ó g łb y  
p a n  t o  w y ja ś n ić ?

D r  M o r s e :  —  J e d e n  r o d z a j  to  
za p a ś ć  a r e a k ty w n a ,  d r u g i  t o  z a ­
p a ś ć  r e a k ty w n a ,  n a z y w a n a  r ó w ­
n ie ż  c z u w a n ie m  w  s ta n ie  z a p a ś c i. 
N a  p o c z ą tk u  K a re n  z n a jd o w a ła  s ię  
ra c z e j w  s ta n ie  z a p a ś c i a r e a k ty w -  
n e j .  P o  D rz e w ie z ie n L u  d o  s z p ita la  
w  S t .  C la re  s ta n  te n  z a c z ą ł s ię  
z m ie n ia ć  —  w y s tą p i ły  o b ja w y  te g o  
c o  n a z y w a m y  c y k la m i  s n u  1 c z u ­
w a n ia .  O b e c n ie  c h o r a  m o ż e  m ie ć

ta k ie  c y k le  s n u  1 c z u w a n ia , je d n o ­
cz e ś n ie  p o z o s ta ją c  w  s ta n ie  za p a ­
ś c i.  Z a p a ść  Jest c a łk o w it y m  łu b  
c z ę ś c io w y m  u s z k o d z e n ie m  s ta n u  
ś w ia d o m o ś c i. C h o ra  m o że  w ię c  b y ć  
© b u d zo n a , a n ie  re a g o w a ć  n a  o t o ­
c z e n ie .

P a u l A r m s t r o n g :  — C zy  m ó g łb y  
p a n  w y ja ś n ić  s ą d o w i,  co  p a n  r o z u ­
m ie  p rz e z  s ło w o  „ o b u d z o n a ” ?

D r  M o rs e : — M a  o t w a r te  o c z y . 
M ru g a  n im i ,  c o  je s t  c z y n n ik ie m  re  
a k c j i  w ła ś c iw y m  d la  z a p a ś c i. A le  
p o  d łu ż s z y m  o b s e r w o w a n iu  p a c je n t ­
ki. zw ła s z c z a  p y z y  p o d a w a n iu  j e j  
p o ż y w ie n ia ,  o d n io s łe m  w ra ż e n ie , że 
n a  t y m  s ię  k o ń c z y .  L e k a r z  p r o w a ­
d z ą c y  p o d z ie la  m o ją  o p in ię .  Są t a k ­
że  in n e  s z c z e g ó ły .

P a u l  A r m s t r o n g :  —  N a  p r z y k ła d ' '  
ja k ie ?

D r  M o rs e : —  G d y  ją  b a d a m y  K a  
r e n  z u p e łn ie  n ie  z d a je  s o b ie  s p r a ­
w y  z  n a s z e j o b e c n o ś c i.

P a u l  A r m s t r o n g :  — C z y  m ó g łb y  
p a n  je s z c z e  b a r d z ie j  p r e c y z y jn ie  
o k r e ś l ić  s ta n  zap aśc i?  C z y  je s t  j a ­
k ie ś  in n e  o k r e ś le n ie  m e d y c z n e  te ­
g o  s ta n u ?

D r  M o rs e : —  S ą dzę , ż e  n a jb a r ­
d z ie j  t r a f n ie  o k r e ś lę  s ta n  K a re n ,  
g d y  p o w ie m , że z n a jd u je  s ię  o n a  
w  s ta n ie  w e g e ta ty w n y m , u p o r c z y ­
w y m  i  c h r o n ic z n y m .

P a u l  A r m s t r o n g .  —  G zy  u r a z y , ja  
k i c h  d o z n a ła  K a re n  są  n ie o d w ra ­
ca ln e ?

D r  M o r s e :  —  Ż a d e n  le k a r z  n ie  
m o ż e  n a  p e w n o  s tw ie r d z ić ,  że ja ­
k ie ś  u s z k o d z e n ie  je s t  n ie o d w ra c a l­
n e . J e d n a k ż e  p o  s z e ś c iu  m ie s ią c a c h  
o b s e r w a c j i  m u s z ę  p rz y z n a ć , że  n ie  
m a m  n a d z ie i n a  p r z y w r ó c e n ie  
c h o c ia ż b y  p o z o r n y c h  f u n k c j i  ż y c io ­
w y c h  K a re n .  N a p ra w d ę  n ie  w ie m . 
w  ja k im  s to p n iu  f u n k c je  te  m o g ły - . 
b y  b y ć  p r z y w r ó c o n e .

P a u l  A r m s t r o n g :  — C z y  p a ń s k im  
z d a n ie m , d o k to rz e ,  is tn ie ją  ja k ie ś  
m e d y c z n e  ś r o d k i,  k t ó r e  m o g ły b y  
p o le p s z y ć  s ta n  p a c je n tk i  i  d o p r o ­
w a d z ić  d o  j e j  w y le c z e n ia ?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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„Praw dziw a cnota

Odpowiadają  
na krytyką

B R A K  DOWODU
W  N A W IĄ Z A N IU  d o  a r t y k u łu  z 

3 e z e rw c a  1978 r .  p t .  „M a s o w e  z a ­
t r u c ie  r y łJ ” , a d o ty c z ą c e g o  ś n ję c ia  
r y b  w  je z io rz e , w  p o b liż u  m ie js c o ­
w o ś c i G o d o w o  g m . M a s z e w o , P r o ­
k u r a t u r a  R e jo n o w a  w  G o le n io w ie  
in fo r m u je ,  żę p o s tę p o w a n ie  k a r n e  
w  te j  s p r a w ie  z o s ta ło  z a k o ń c z o n e  
p o d ję c ie m  m e r y to r y c z n e j  d e c y z j i ,  
t j .  u m o rz e n ia  p o s tę p o w a n ia  k a r n e ­
go  z  b r a k u  d o s ta te c z n e g o  d o w o d u , 
że p o p e łn io n o  p rz e s tę p s tw o .

W  to k u  p o s tę p o w a n ia  w s z y s tk ie  
p rz e p ro w a d z o n e  c z y n n o ś c i, a szcze­
g ó ln ie  a n a liz a  w o d y  z w y m . je z io ­
ra ,  w y k o n a n a  - p rz e z  O ś ro d e k  ds. 
O c h ro n y  W ód  w  S z c z e c in ie  o ra z  
in fo r m a c je  u z y s k a n e  w  te re n ie , n ie  
p o z w o l i ły  u s ta l ić  b e z s p o rn ie , że 
ś h ię c ie  r y b  n a s tą p i ło  w  w y n ik u  
d z ia ła n ia  p rz e s tę p c z e g o . W y n ik  a- 
n a l iz y  n ie  w y k lu c z a  w  zasa d z ie  
m o ż liw o ś c i z a t ru c ia  r y b  ś ro d k a m i 
o c h r o n y  ro ś l in ,  je d n a k  n ie  w y k lu ­
cza  je d n o c z e ś n ie  in n y c h  m o ż l iw o ­
śc i.

W e d łu g  u s ta le ń  w  te re n ie  d o k o ­
n a n y c h  p rz e z  M i l i c ję  O b y w a te ls k ą , 
ś r o d k i  o c h r o n y  r o ś l in  o s ta tn i  raz  
o f ic ja ln ie  b y ły "  u ż y w a n e  w  o k o l ic y  
je z io ra  1.5 m ie s ią c a  w s te c z  o d  W ym  
w y d a rz e n ia  In n e  d z ia ła n ia  p rz e  p ro  
w a d z o n e  w  o k o l ic z n y c h  m ie js c o w o  
śe ia ch  1 te re n ie  n ie  d o s ta rc z y ły  
r ó w n ie ż  ż a d n y c h  d o w o d ó w  n a  to . 
że  z a t ru c ie  r y b  n a s tą p i ło  w  w y n i ­
k u  d z ia ła n ia  u m y ś ln e g o , lu b  n ie ­
u m y ś ln e g o  a le  p rz e s tę p c z e g o .

Z  te g o  te ż  w z g lę d u  p o d ję to  d e ­
c y z ję  o  u m o rz e n iu  p o s tę p o w a n ia , a 
d o  o k o l ic z n y c h  S K R  i  K P G R  s k ie -

Jak powstają niże?
E U R O P E J S K I o ś ro d e k  le tn ic h  n i ­

ż ó w  a tm o s fe ry c z n y c h ,  k tó r y c h  d e sz­
c z o w e  s k u t k i  w  ty m  r o k u  ta k  s ię  
d a ły  w e  z n a k i  w  P o lsce , u s y tu o w a ­
n y  je s t  n a  o c e a n ie  u  z a c h o d n ic h  
w y b r z e ż y  S z k o c j i.  D o  te g o  la b o ra ­
to r iu m  p o g o d y  n a szeg o  k o n ty n e n tu  
w y b r a ła  s ię  o s ta tn io  n a jw ię k s z a  d o ­
tą d  m ię d z y n a ro d o w a  w y p r a w a ,  b y  
p r z y  p o m o c y  s ta tk ó w ,  s a m o lo tó w , 
b a lo n ó w  n a  u w ię z i i  b o i zba d a ć  
p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  le tn ic h  n i ­
żó w . U c z e s tn ic z y  w  n ie j  14 s ta t ­
k ó w  z 200 n a u k o w c a m i ze Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o , W . B r y ta n i i ,  U S A  i 
R F N . B a d a n ia  o b e jm ą  o b s z a r A t la n ­
t y k u  m ię d z y  58 a 80 s to p n ie m  sze­
r o k o ś c i g e o g ra f ic z n e j,  p o ło ż o n y  na 
za c h ó d  o d  w y b rz e ż y  S z k o c j i

T a  m ię d z y n a ro d o w a  w y p r a w a ,  k tó  
Ta o t r z y m a ła  n a z w ę  J A S IP  ( J o in t  
A ir -S e a  In te r a c t io n  P r o je c t )  m a  w y  
s o n d o w a ć  a tm o s fe rę  d o  w y s o k o ś c i 
1 ty s .  m e tr ó w  i  w o d y  o c e a n u  do 
g łę b o k o ś c i 100 m e tró w .  W  ty m  bo ­
w ie m  za s ię g u  w o d y  i  p o w ie t r z a  — 
ja k  w y k a z a ły  p o p rz e d n ie  b a d a n ia  
—  p o w s ta ją  p rz e w a ż n ie  e u ro p e js k ie  
n iż e . N ie  z n a n y  je s t  jeszcze  r o z ­
w ó j  t y c h  p rd c e s ó w . T o te ż  w y p ra w a  
J A S IP  m a  z e b ra ć  d o k ła d n e  c e ch y  
w s z e jk ic h  r u c h ó w  w  p o w ie t r z u  i  
w  w o d z ie . N a s tę p n ie  z z e b ra n y c h  
m il io n ó w  d a n y c h  k o m p u te r  w y ło w i  
w y s tę p u ją c e  p r a w id ło w o ś c i ,  k tó re  
m e te o ro lo g o m  p o s łu ż ą  d o  u s ta la n ia  
d o k ła d n ie js z y c h  n iż  d o tą d  ś r e d n io ­
te rm in o w y c h  p ro g n o z  p o g o d y .

r o w a n o  w y s tą p ie n ia  p r o k u r a to r ­
s k ie  s y g n a l iz u ją c e  -w ym . p r z y p a ­
d e k  i  o b o w ią z e k  p o d ję c ia  s to s o w ­
n y c h  d z ia ła ń  p r o f i la k t y c z n y c h  w  
z a k re s ie  s to s o w a n ia  i  p o s tę p o w a n ia  
ze ś r o d k a m i o c h r o n y  r o ś l in .

Z -c a  p r o k u r a to r a  re jo n o w e g o  
m g r  W a ld e m a r  S ID O R

PO GODZ. 15 PIESZO...
W  O D P O W IE D Z I na  n o ta tk ę  o 

n ie c z y n n y c h  w in d a c h  o s o b o w y c h , 
d y r e k c ja  D o m u  T o w a ro w e g o  „ C e n ­
t r u m ”  w  S z c z e c in ie  w y ja ś n ia ,  że W 
o b ie k c ie  d o m u  to w a ro w e g o  w in d y  
c z y n n e  są  d o  go dz . 15. K łó d k i ,  
k tó r e  w is z ą  na  d r z w ia c h  w in d  s łu ­
żą d e  z a m y k a n ia  d ź w ig ó w ,  le c z  d o ­
p ie ro  po  g o d z . 15.

O b e c n ie  za ło ż o n o  d o d a tk o w e  w y ­
w ie s z k i in fo r m a c y jn e  d la  k l ie n tó w ,  
ż e  w in d y  o s o b o w e  d la  k l ie n tó w  
c z y n n e  są d o  g o d z . 15.

Z -c a  d y r e k to r a  
ds. h a n d lo w y c h  
H e n r y k  K A Ź M IE R  C Z A K

O D  R E D .: I  co  z te go ?  W in d y  w  
D o m u  T o w a ro w y m  są, w y w ie s z k i 
ta k ż e , a k l ie n e i  o d w ie d z a ją c y  tę  
p la c ó w k ę  h a n d lo w ą  po  g o d z . 15 n ie  
m o g ą  k o rz y s ta ć  z  w in d .  B a rd z o  
c h c ie l ib y ś m y  Się d o w ie d z ie ć ,  d la ­
czeg o  „u r z ę d o w a n ie ”  w  d ź w ig a c h  
t r w a  t y lk o  d o  g o d z . 15, po dcza s  g d y  
D o m  T o w a ro w y  c z y n n y  je s t  do  
g o d z . 20.

„U R O D A ”  PRZEPR -SZA
W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p t .  „ T u ­

b y lc y  w  z a k ła d z ie  f r y z je r s k im ” ;
W o je w ó d z k a  U s łu g o w a  S p ó łd z ie l­
n ia  P ra c y  O d d z ia ł „ U r o d a ”  i n  f o r  m u  
je ; że f r y z je r k i ,  k tó r e  w  d n iu  14 
s ie rp n ia  b r .  p r a c o w a ły  n a  p ie r w ­
s z e j z m ia n ie  w  z a k ła d z ie  f r y z je r ­
s k im  n r  51 p r z y  u l .  B o le s ła w a  
K r z y w o u s te g o , o t r z y m a ły  k a r y  r e ­
g u la m in o w e . K ie ro w n ic z k ę  z a k ła d u  
p o u c z o n o  o  za sa d a ch  w ła ś c iw e g o  
k ie r o w a n ia  i  o rg a n iz o w a n ia  p ra c y  
w  z a k ła d z ie  o r a z  o  k o n ie c z n o ś c i 
z w ię k s z e n ia  n a d z o ru  n a d  pod le g  
ły m  p e rs o n e le m .
"P ra g n ie m y  n a d m ie n ić ,  żę n o ta t ­

k a  n ie  p o z o s ta ła  bez e ch a  w  p o d ­
le g ły c h  n a m  z a k ła d a c h  P r a c o w n i­
c y  w  w ię k s z y m  s to p n iu  z w ra c a ją  
u w a g ę  na  w ła ś c iw ą  i k u l t u r a ln ą  
o b s łu g ę  k l ie n tó w

D y re k c ja  O d d z ia łu  ..U ro d a ”  p rz e ­
p ra s z a  p a n ią  H e n ry k ę  B rz o z o w s k ą
za z a is tn ia łą  s y tu a c ję  i s t r a tę  c e n ­
n e g o  czasu .

D y r e k to r
E d m u n d  T Y I.O C M

LEKCJA h is to rii w M u­
zeum Wojska Polskiego w  
Warszawie.

(Fot.: C A F-K loś)

JEST M LEK O  W PRÓSZKU
W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  p t 

„ M a t k i  z P o l ic  c z e k a ją  n a  m le k o ” .
W S S  „ S p o łe m ”  w y ja ś n ia ,  że b r a k  
m le k a  w  p ro s z k u  w y s tą p i ł  w  
d n ia c h  o d  12 d o  22 s ie r p n ia  b r  
K ie r o w n ic tw o  s k le p u  p r z y  u l .  
G r z y b o w e j  w  P o lic a c h , ju ż  10 
s ie r p n ia  b r  z ło ż y ło  z a m ó w ie n ie  w  
O k r ę g o w e j S k ła d n ic y  M le c z a r s k ie j  
Z a m ó w ie n ie  z o s ta ło  p r z y ję te ,  le c z  
m im o  c o d z ie n n y c h  in te r w e n c j i  z re ­
a l iz o w a n e  d o p ie ro  22 s ie r p n ia  b r  
O b e c n ie  m le k o  Jest w  c ią g łe j  s p rz e ­
d a ż y .

D o  O k r ę g o w e j S k ła d n ic y  M le c z a r  
s k le j  w y s tą p i l iś m y  z p ro ś b ą  o  za ­
p e w n ie n ie  p e łn e j p o d a ż y  m le k a  w  
p ro s z k u .

D y r e k to r
ds . o b r o tu  to w a ro w e g o
m g r  R y s z a rd  K O S M A C Z E W S K 1

CZAS
NA REFLEKSJE

ROZMOWA na obozie studenckim we Wdzydzach rozpoczęła 
się od krótkiego omówienia pozyeji Polski w  świecie. Pozor­
nie wydawać by s-ię mogło, że wszystkie sprawy są znane i  nie 
może być żadnego zaskoczenia. Jesteśmy, jak wiadomo, krajem  
średniej w ielkości, zajm ujem y 61 miejsce wśród około 200 
państw na ku li ziemskiej, ale pod 'względem liczby ludności 
mamy już o w iele bardziej znaczące 21 miejsce.

N IE  te jednak dane staty­
styczne określają miejsce na­
szego k ra ju  w św iatowej spo­
łeczności. Nawet nie to, ile  i 
czego produkujem y, ale jaka 
jest ta produkcja i jak ie  są 
społeczne koszty wytwarzania. 
Jeżeli statystyk i ONZ szeregują 
nas dziś, na podstawie osiąga­
nego dochodu narodowego, w 
przeliczeniu na głowę ludności, 
do rzędu 35 rozw in iętych 
państw świata, to  warto pamię­
tać, że w okresie m iędzywojen­
nym  dochód narodowy by ł 4 a 
nawet 6 razy niższy aniżeli w 
k ra jach  rozwiniętych. Jak w ie l­
k i w ięc nadrobiliśm y dystans 
w ciągu 34 la t w ładzy ludowej!

Słuchaczy zaskakuje więc nie 
ty le  10 miejsce pod względem 
tempa produkcji przemysłowej 
w Polsce, ale to, w jak doboro­
w ym  towarzystwie się znaleźli­
śmy. Są tu bowiem Stany Z jed­
noczone i Związek Radziecki, 
RFN i Japonia, Chiny i Kana­
da, W ielka Brytania , F rancja i 
W łochy. Przyzwyczailiśm y się 
do wysoko punktowanych miejsc 
w świecie i Europie, jeżeli cho­
dzi o wydobycie węgla i siarki, 
produkcję stali i miedzi, energii 
e lektrycznej i budowę statków, 
ale żebyśmy by li na 10 miejscu 
pod względem produkcji samo­
chodów ciężarowych i na 12 — 
samochodów osobowych? Chyba 
coś tu naciągnięto. Niczego o- 
czywiście nie naciągnięto, ty lko  
inne ma się spojrzenie na sta­
tystykę, jeżeli się czeka w ko­
le jce  po samochód, a inne, k ie­
dy się człowiek zastanowi nad 
obiektywną wymową liczb.

Podobnie w  ro ln ictw ie . Rol­
n ik  nie zawsze zdaje sobie spra­
wę, że Polska zajmuje 7 m ie j­
sce w świecie pod względem 
produkcji nawozów sztucznych, 
albo np. 9 — jeżeli chodzi o ce­
ment, o k tó ry  na wsi wciąż tak 
trudno.

Przy tym  temacie poważnym 
zaskoczeniem dla słuchaczy są 
plony zbóż w Polsce przed- 
wrześniowej. Rocznik s ta ty­
styczny z danym i z roku 1938 
in form uje, że plony czterech 
podstawowych zbóż w yn iosły w 
tym  roku 11,4 q z hektara, a 
ziemniaków 121 q. Refleksja 
słuchaczy jest właściwa. Jeżeli

dziś m usim y sprowadzać rocz­
nie 5—7, a nawet 9 m ilionów  ton 
zboża z zagranicy i to wobec 
bez porównania większych plo­
nów, ja k i musiał być poziom 
życia tego przedwojennego spo­
łeczeństwa? -A gdybyśmy tak 
przez te 34 lata po wo jnie nie 
rozw ija li ro lnictw a, nie wyposa­
żali go w maszyny i nawozy 
sztuczne i nie podnieśli plonów

Spotkania 
z m łodzieżą;
do 26—29 kw in ta li, to na jak im  
poziomie bylibyśm y dziś? A 
jednak wciąż nam daleko do 
średnich plonów w Holand ii (56 
q z ha), F rancji (44 q) czy RFN 
(48 q).

M ŁO D ZIEŻ wie od swoich 
rodziców i od osób starszych, 
że „czego jak czego, ale mięsa 
w Polsce nigdy nie brakowało” . 
O b iektyw n i dodają: byleby by­
ły  ty lk o  pieniądze. A  w ogóle 
temat jest drażliwy. Owszem, 
jeś li się nie ma znajomości pod­
stawowych faktów . Mięsa przed 
wojną ja d ł statystyczny Polak 
19 kg  rocznie. No, może parę k i­
logramów więcej, jeżeli wyłączy 
się z obliczeń niemowlęta i ma­
łe dzieci. Dziś jem y 70 kg, a 
może i trochę więcej stosując 
taką samą metodę, to znaczy 
odliczając dzieci, które mięsa 
jedzą znacznie mniej. Nikom u 
co prawda mięsa ani wędlin na 
talerzu z powodu te j s taty­
s tyk i nie przybędzie, ale nie bę­
dzie się używało w ątp liw ych 
argumentów.

N ik t ze słuchaczy nie neguje 
faktów . Co więcej, są one im 
dobrze znane. Dwa razy w  tym  
roku m usieli składać egzaminy, 
raz m aturalny, a drugi raz u- 
biegając się o indeksy. Im  się 
powiodło, zdali i zostali przy ję­
ci. M ie li szczęście, jak to się 
popularnie mówi. Bylibyśm y 
niespraw iedliw i, gdybyśmy nie 
powiedzieli — mają przede 
wszystkim  wiedzę, mają nawet 
dużo wiedzy, i to zupełnie świe­
żej.

Okazuje się, że wiedza to 
grunt, ale nie wszystko. Czy 
m ie li czas na refleksję, na sko­
jarzenia? Czy dana im  była o- 
kazja wypowiadania swoich są­
dów w  oparciu o tę wiedzę. 
Dom kształtował ich przeważ­
nie dość jednokierunkowo, przez 
pryzm at spraw i k łopotów doro­
słych. A  szkoła? Są wprawdzie 
lekcje wych. obywatelskiego, 
zaprasza się na n ie nawet dzia­
łaczy, weteranów, ale czy jest 
tam k lim a t sprzyja jący pogłę­
bionej re fleks ji, wypowiedziom? 
Dyskusja — to raczej pytania, 
może czasem i  zadziorne, ale 
ty lko  pytania. M iejscem na ta ­
ką re fleks ję  powinna być nor­
m alna godzina lekcyjna, nie 
ty lk o  na „h is to r ii czy polszczyź- 
ń ie ”  i  nie ty lko  na godzinie 
wychowawczej. Czy nauczyciel 
ma na to czas? Może by i 
znalazł, ale zastanówmy się, z 
czego nauczyciel jest rozlicza­
ny? Przede wszystkim  z rea li­
zacji program u nauczania. Je­
żeli uczniowie, za k tórych od­
powiada, dobrze opanowali ma­
te ria ł, to  już nauczyciel i dy­
rek to r mogą być zadowoleni.

B Ą D ŹM Y  jednak obiektyw ni: 
nauczyciel n ie jednokrotn ie prze 
ciążony jest obowiązkami zawo­
dow ym i i społecznymi. A  prze­
cież nieraz należałoby znaleźć 
te dw ie—-trzy godziny na roz­
mowę z uczniami, albo na dys­
kusję z grupą uczą i ów. I to 
właśnie na tem kty wychodzące 
poza zakres podręcznika: o 
wnioskach w ynikających z na­
byte j wiedzy, o tym , jak widzą 
i oceniają otaczający ich świat. 
Są oczywiście tacy nauczyciele, 
którzy znajdują czas na taką 
partnerską rozmowę z wycho­
wankam i, ale wciąż jest ich za 
mało.

Jest też w szkole organizacja 
młodzieżowa. Owszem, ma ona 
program i  rozw ija  działanie 
zgodnie z tym  programem. N a j­
m nie j jednak czasu i tu prze­
znacza się na pogłębioną re­
fleksję czy dyskusję.

i Dobrze więc się stało, że 
SZSP zainteresował się tym  
„zerowym  rocznikiem ”  i dał 
szdnsę młodym ludziom spróbo­
wania swoich sił: wypowiedze­
nia się oraz konfrontac ji swoich 
poglądów z bardziej od nich 
doświadczonymi ludźmi. Na o- 
bozie ta młodzież, ju ż  nie ucz­
niowie, a jeszcze nie studenci, 
o trzym uje jakby wstęp do sa­
modzielnego myślenia. A  tego 
przecież będą wym agały cd 
nich studia. Inaczej solidne 
„obkuwanie się”  nie m iałoby 
większego sensu.

Zdzisław PIS

0 témpora, o mores!
W A S Z Y N G T O N . C a ro l W i l ­

l ia m s , k e ln e r k a  z r e s ta u r a c j i  w  K e y  
B is c a y n e  n a  F lo r y d z ie ,  w id z ą c  s ie ­
d zą ce g o  p r z y  s to l ik u  m ę ż c z y z n ę  bez 
k o s z u l i ,  w  cza p ce  s p o r to w e j n a  g ło ­
w ie ,  z k a m e rą  p rz e w ie s z o n ą  p rz e z  
ra m ie , p o m y ś la ła ,  że je s t  t o  t y p o ­
w y  tu r y s t a .  P o d e sz ła  w ię c  d o  n ie g o  
i  z d e c y d o w a n y m  to n e m  o ś w ia d c z y ­
ła ,  że n ie  o b s łu g u je  s ię  t u  n ie k o m ­
p le tn ie  o d z ia n y c h  k l ie n tó w .  M ę ż ­
c z y z n a  p r z e p r o s i ł  i w s ta ł,  k ie r u ją c  
s ię  d o  w y jś c ia .

D o p ie ro  w ó w c z a s  C a ro ł z o b a c z y ła , 
że poza c z a p e c z k a  i k a m e rą , n ie  
m ia ł n ie  na  sob ie . N ie  z a u w a ż y ł te ­
go  z re s z tą  ż a d e n  z k l ie n tó w  p o p i ja ­
ją c y c h  k a w ę  i c z y ta ją c y c h  g a ze ty .

N u d y s ta , k t ó r y  p r z y je c h a ł r o w e ­
re m  z p o b l is k ie j  p la ż y  d o  c e n tr u m  
z d ą ż y ł jeszcze  o d w ie d z ić  k i l k a  s k le ­
p ó w , n ie  w y w o łu ją c  b y n a jm n ie j  sen 
s a c j i ,  z a n im  z a t r z y m a ła  go  w  k o ń ­
c u  p o l ic ja ,  po d  z a rz u te m  o b ra z y  m o  
ra ln o ś c i p u b l ic z n e j.

I Krajowe 
Targi Szkła 

Artystycznego
W K R A K O W IE  w  ra ­

mach odbywających się 
tam I I I  Targów Sztuki Lu  
dowej trw a ją  1 K ra jow e  
Targi Szkła Artystycznego. 
Swoje piękne w yroby pre­
zentują artyści plastycy z 
całej Polski. Na imprezie, 
k tó re j patronuje „Desa”  
można nie ty lk o  podziwiać 
szklane cuda, ale także 
stąć się ich nabywcą.

NA ZDJĘCIU: szklane 
w yroby prezentowane na 
Targach.

(Fot.: CAF-Rybak)

n.fch, ale także w  przełamaniu 
pewnej mentalności przedsię­
biorstw . U tarło  się pojęcie „w y  
konania morskiego” i  tym  a r­
gumentem szermują wygodni 
dostawcy. W kra jach o trady­
cjach przemysłowych takiego 
pojęcia nie ma. Chodzi ty lko  o 
jakość. Zawodnego, czy źle wy 
kona.nego urządzenia na statku 
zamontować nie można, gdyż 
nie zgodzi się na to żaden a r­
mator i żadne towarzystwo kia 
syfikacyjne A zatem co stoi na 
przeszkodzie by wysokiej jako ­
ści zamki, k lam ki, wyłącznik i 
elektryczne, a rm atury łazienko 
we czy spłuczki w „w ykonan iu  
m orskim ” można było nabyć w 
sklepie?

Przykładem  jak mało elasty­
czni są producenci, jest zwykła 
spłuczka tzw. „dolnospłuk” . Jak 
dotąd na wyposażenie statków 
sprowadza się je z zagranicy, 
gdyż wytwórca nie chce wpro­
wadzić drobnego usprawnienia. 
Ze względu na kołysanie s ta t­
ku grzybek zam ykający wodę 
musi znajdować się w prowad 
n icy by nie wypadł z otworu. 
Technicznie i  technologicznie 
problem  żaden. A le producent

STOCZNIE są zakładami pro­
dukc ji fin a ln e j — w ie lk io^i mon 
Łowniami elementów i urzą­
dzeń produkowanych przez ty ­
siące zakładów i przedsię­
b iorstw  kra jow ych i zagranicz­
nych. W haśle: „C a ły  k ra j bu- 
duje s ta tk i”  nie ma przesady, 
np. Stoczrida Szczecińska im. 
Adolfa Warskiego współpracu­
je  z ponad tysiącem kooperan­
tów rozsianych po całej Polsce, 
a należących do różnych resor­
tów gospodarczych. N iem niej 
jednak jest pewien margines 
dostaw, na k tóre trzeba wydat­
kować dewizy. Są to urządze­
nia nie produkowane w kra ju . 
Od w ielu la t przemysł okręto­
wy zadaje głośno pytanie: „Czy 
nie mogą być produkowane?” 
Rozpatrując sprawę pod wzglę­
dem potencjału naukowo-tech­
nicznego, możliwości technicz­
nych czy kw a lif ik a c ji załóg od­
powiedź jest twierdząca: „M oż­
na” . A le  n ik t tego nie mówi 
głośno, co więcej resorty i przed 
siębiorstwa udają, że pytanie* 
nie padło, m imo że oszczędza­
nie dewiz jest w  dalszym cią­
gu nakazem chw ili a produk­
cja antyim portowa powinna się 
cieszyć priorytetem .

PRZED 10 miesiącami prze­
mysł okrętow y zorganizował 
w ielką ekspozycję antyim porto­
wą. Na wystaw ie pokazano u- 
rządzenia i m ateria ły, które 
branża im portu je, ponieważ w 
k ra ju  nie można znaleźć produ­
centa. Na wystawę zaproszono 
przed stawicie! i k  ilk  ud ziesięciu
przedsiębiorstw z całej Polski 
przedstawiając ofertę podjęcia 
produkcji określonych asorty­
mentów. Poprzedzone to  było 
rozeznaniem możliwości w y ­
twórczych potencjalnych w yko­
nawców. B y ł to strzał chybio­
ny. Większość zaproszonych do

Eksport pośredni — dalej pojęciem nieznanymi

Chybiony strzał
przemysłu okrętowego
rozmów resortów, zjednoczeń, 
zakładów j spółdzielni nie, w y ­
raziła nawet najmniejszego za­
interesowania. Ze 117 grup asor 
tym entowych wartości ponad 
100 m ilionów  złotych dewizo­
wych, zakłady podlegle różnym 
resortom przy ję ły  do produk­
c ji- .  15. Oszczędności z tego ty ­
tu łu  wynoszą 6 700 tys. zł de- 

, wizowych, a przemysł okrę to­
wy Uczył na sumę 40—50 m in 
z! dewizowych. Prawo do tak ie­
go rozumowania stwarzał do­
bór eksponatów na wystawę: 
wyelim inowano wszystkie urzą­
dzenia stanowiące „im p o rt w y ­
muszony”  ( tj.  takie, k tórych z 
im portu żąda armator), urzą­
dzenia bardziej skomplikowane 
wymagające kosztownych Law es 
ty c ji i takie, k tórych ze wzglę­
du na małe. ilości nie opłaca 
się produkować w kra ju . Były 
to więc o fe rty  wyważone, u- 
względniające w pełni m ożli­
wości techniczne, produkcyjne i 
ekonomiczne producentów, nie 
wymagające nakładów na in ­
westycje.

D L A C Z E G O  in ic ja t y w a  p rz e m y s łu  
o k r ę to w e g o  s p o tk a ła  s ię  i  o b o ję tn o ­
śc ią  i  b r a k ie m  o d d ź w ię k u ?  G o s p o ­
d a r k a  n a ro d o w a  je s t  p rz e c ie ż  za ­

in te re s o w a n a  o g ra n ic z a n ie m  w y d a t  
k o w a n ia  d e w iz . W o b e c  a ta k ó w  s łu ż b  
k o o p e r a c y jn y c h  Z je d n o c z e n ia  P rz e ­
m y s łu  O k rę to w e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  
w y s u w a ją  a r g u m e n ty ,  że n o w e  w y ­
r o b y  w y m a g a ją  z a a n g a ż o w a n ia  
ś ro d k ó w  z fu n d u s z u  p o s tę p u  te c h .  
n ic z n e g o , z w ię k s z o n e g o  p rz e ro b u  
b iu r  p r o je k to w o - k o n s t r u k c y jn y c h ,  
n o w e j  o r g a n iz a c j i  p ra c y , czę s to  im ­
p o r tu  s u ro w c a  a  p rze d e  w s z y s tk im  
źc  je s t  to  p r o d u k c ja  d la  K R A J O ­
W E G O  k o n tr a h e n ta .  A  l ic z y  s ię  t y ł .  
k o  e k s p o r t  b e z p o ś re d n i,  bo z te g o  
są ro z lic z a n e .

A r g u m e n ty ,  że s ta te k  ja k o  ca ło ść  
je s t  p rz e z n a c z a n y  n a  e k s p o r t  i w ie ­
lo k r o t n ie  p rz e w y ż s z a  w a r to ś ć  c a łe ­
go  e k s p o r tu  b e zp o ś re d n ie g o  d a n e g o  
z a k ła d u  n ik o m u  n ie  t r a f ia ją  do  
p r z e k o n a n ia . P o s tu la t  — p a d a ją c y  w  
w ie lu  p u b l ik a c ja c h  p ra s o w y c h  i  w  
d y s k u s ja c h  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  — 
w p ro w a d z e n ia  p o ję c ia  „ e k s p o r tu  p o -  
ś re d n ie g o ”  (a w ię c  d z ia ła ln o ś c i k o ­
o p e r a c y jn e j  n a  rze cz  p r o d u k tu  f i ­
n a ln e g o )  n ie  z n a jd u je  o d z w ie r c ie ­
d le n ia  w e  w s k a ź n ik a c h  i  s t r u k t u ­
rz e  o r g a n iz a c y jn o - p r o d u k c y jn y c h  
p r z e d s ię b io rs tw . N ie w ła ś c iw a  d e f i ­
n ic ja  e k s p o r tu  je s t  p rz y c z y n ą  w ą s ­
k ie g o  p u n k t u  w id z e n ia , p a r t y k u la ­
r y z m u  b ra n ż  i  z a k ła d ó w  n ie  u -  
w z g lę d n ia ją c e g o  c a ło ś c i in te re s ó w  
g o s p o d a rk i n a r o d o w e j.

A LE  rzecz nie ty lko  w  odpo­
w iednim  ustaw ieniu wskaźni­
ków  i dy rek tyw  ekonomicz-

atawia na swoim, nie zawraca 
sobie głowy konstrukcy jnym i 
ulepszeniami i  za spłuczki w y ­
datku jem y dewizy. Wprawdzie 
są to n iew ie lk ie  sumy, a jed­
nak...

SAM  przemysł okrętowy czy­
n i wszystko by zmniejszyć w y ­
datk i dewizowe. W dziedzinie 
produkcji an ty im portow ej za­
kłady podlegle ZPO (tzw. ko­
operacji wewnętrznej) wykona­
ją  w br. urządzenia wartości 
17,5 m in  zł dewizowych, w
1979 — 10 m in zł dew. a w
1980 r. wartości 31 m in zł de­
wizowych. Takie środki dew i­
zowe trzeba byłoby wydatko­
wać na zakup tych urządzeń w 
firm ach zagranicznych. (w it)

Z SALI FILHARMONII
Z NIECIERPLIW O ŚCIĄ ocze 

kiw ała rzesza szczecińskich me 
lomanów na zapowiadany kon­
cert symfoniczny z udziałem  
naszego najznakomitszego bary 
tona — Andrzeja Hiolskiego. 
A rtysta  przyjechał z progra­
mem obejm ującym  dwie osiem 
nastowieczne pieśni w łoskie  — 
„Come raggio d i sol”  Antonia  
Caldary i  „Sento nel m io cor”  
Alessandra Scarlattiego oraz 
.Cztery sonety miłosne”  Tadeu­

sza Bairda.
U T W O R Y  te  n a le ż ą , ze w z g lą d u  

n a  s z c z u p ło ś ć  o b s a d y  I n s t r u m e n ta l­
n e j ,  ra c z e j d o  m u z y k i  k a m e ra ln e j  
n iż  s y m fo n ic z n e j.  P rz y z n a ć  tr z e b a ,  
że A n d r z e j  H io ls k i  je s t  s zcze g ó ln ie  
p re d y s p o n o w a n y  d o  in te r p r e ta c j i  
te g o  r o d z a ju  d z ie l.  P ie rw s z a  z w y ­
k o n y w a n y c h  p ie ś n i ( c h y b a  n a j le p ­
szy  p u n k t  p r o g r a m u )  —  „C o m e  
r a g g io  d i  s o l” , z w a n a  u  n a s  p o ­
to c z n ie  „ P r o m ie n ie m  s ło ń c a ”  w p r o ­
w a d z i ła  s łu c h a c z y  w  rz a d k o  u  nas  
g o szczą cy  n a s t r ó j  g łę b o k ie j  r e f l e k ­
s j i .  A n d r z e j  H io ls k i  je s t  n ie  t y lk o  
ś p ie w a k ie m , je s t  m u z y k ie m  o r z a d ­

k o  s p o ty k a n e j  k u l tu r z e .  S z c z e g ó l­
n ie  fa s c y n u ją c a  b y ła  in te r p r e ta c ja  
„C z te r e c h  s o n e tó w ”  B a ird a ,  k t ó ­
r y c h  te k s t  je s t  p o ls k im  t łu m a c z e ­
n ie m  s o n e tó w  S h a k e s p e a re 'a . Z n a ­
c z e n ie  n ie m a l k a ż d e g o  s ło w a  w z b o ­
g a c o n e  b y ło  w e w n ę tr z n y m  p rz e b y ­
c ie m  a r ty s t y ,  a  d o  t a je m n ic  w a r ­
s z ta tu  w o k a ln e g o  a r t y s t y  n a le ż y

SZCZĘŚLIW Ą metamorfozę 
przechodzi zdaje sdę nasza f i l -  
harmoniczna orkiestra. Akom ­
paniament do pieśni Caldary 
wykonany był praw ie wzoro­
wo. W pieśniach Scarlattiego i  
Bairda da ły  się odczuć na ogół 
jedynie drobne zachwiania r y t ­
miczne. Szczególne podziękowa 
nia należą się w tym  m iejscu  
pierwszemu kontrabasiście o r-

Promień słońca
m is t r z o w s k i  spo sób , w  j a k i  o d ­
d z ie la ł c zę śc i o p is o w e  s o n e tó w  o d  
r e f le k s y jn y c h .  S z k o d a  t y lk o ,  że  n a ­
w e t  w  p ie ś n i  „ S e n to  n e l m io  c o r ” , 
a  ta k ż e  w  w y k o n a n e j  n a  b is  „ C a r o  
m io  b e n ”  G lo rd a n ie g o  n ie  m ia ł  
o k a z j i  d o  w y k a z a n ia  w s z y s tk ic h  
s w y c h  z n a k o m ity c h  w a lo ró w  g ło ­
s o w y c h . M a m y  n a d z ie ję ,  że n a s tę p ­
n y m  ra z e m  u s ły s z y m y  A n d r z e ja  
H io ls k ie g o  ta k ż e  w  r e p e r tu a r z e  
o p e ro w y m .

k ie s try  '  — Tadeuszowi Może- 
jewskiemu, k tó ry  w akompa­
niamentach sam jeden godnie 
reprezentował całą grupę in s tru  
rneniów i  g łównie jego, ja k  są­
dzę, zasługą była czystość gry  
o rk iestry  w  tych partiach.

W Y J Ą T K O W O  s ta ra n n ie  p r z y g o ­
to w a n a  b y ła  r ó w n ie ż  S y m fo n ia

„ H a f fn e ro w s k a ”  ( D - d u r )  M o z a rta ,  
z k tó r e j  d o b rz e  m o ż n a  w s p o m n ie ć  
z w ła s z c z a  o  c zę śc ia ch  d r u g ie j  i  
c z w a r te j.  C zęść d r u g a ,  m im o  le k  
k ic h  n ie c z y s to ś c i,  p o d  b a tu tą  W a  
l  e r  la n a  P a w ło w s k ie g o  z n a k o m ic ie  
k o re s p o n d o w a ła  z k u l t u r ą  w y k o ­
n a w s tw a  s o l is ty  w ie c z o ru ,  a  c z w a r ­
ta  s ta ła  e ię  p o p is e m  n a sze g o  k w in ­
te tu  s m y c z k ó w . O s ta tn i p u n k t  p ro  
g r a m u  —  d iu ie  częśc i „ N o k tu r n ó w  
D e b u s s y ’eg o  ( „ C h m u r y ”  i  „ S u i ię -  
ta ” )  s p r a w i ły  w ra ż e n ie  p e w n e g o  
n ie d o s y tu , a  to  d la te g o , że  z a z w y ­
c z a j w y k o n u je  s ię  j e  w  c a ło ś c i,  a 
n a jp ię k n ie js z ą  ic h  c z ę śc ią  je s t  n ie  
w y k o n a n a  t r z e c ią  ( „ S y r e n y ” ). K o m ­
p o z y to r  p r z e w id z ia ł  ją ,  o p ró c z  o r ­
k ie s t r y ,  d la  c h ó r u  ż e ń s k ie g o , a 
p rz e c ie ż  c h ó r ó w  tu  n a s z y m  m ie ś c ie  
n ie  b r a k .  S ą d zę , ż e  p r z y  n a s tę p n e j 
o k a z j i  u s ły s z y m y  „ N o k t u r n y ”  u> 
c a ło ś c i;  p ią tk o w e  w y k o n a n ie  ic h  
f r a g m e n tó w  d a je  n a d z ie ję  n a  p r a w  
d z iw ą  u c z tę  m u z y c z n ą  d la  m e lo ­
m a n ó w . N a w e t t r u d n e  d la  i n s t r u ­
m e n tó w  d ę ty c h  „ Ś w ię ta ”  d o w io d ły ,  
że n a szą  o r k ie s t r ę  s ta ć  n a  c o ra z  
w ię c e j.

N ie  w ie m , c z y  n ie  je s t  to  p r z e d ­
w c z e s n y  osą d , w n io s k u ją c  je d n a k  
z d w ó c h  d o ty c h c z a s o w y c h  k o n c e r ­
tó w  tr z y d z ie s te g o  se z o n u  n a s z e j 
F i lh a r m o n ii ,  z e s p ó ł p o d  k ie r o w ­
n ic tw e m  S te fa n a  M a r c z y k a  i  W a ­
le r ia n a  P a w ło w s k ie g o  n a re s z c ie  
id z ie  k u  le p s z e m u .

J A N  G O R Z E L A N Y

N R D

CENTRUM M łodych Kosmo­
nautów w K a rl-M arx-S tad t 
oferuje m. ¡n. próbne lo ty  w  30 
-m etrow ej wysokości modelu 
rakiety.

(Fot.: CAF-ADN)

Więc jestem znowu tu ła j, wróciłem. No, może jesz- 
czę niezupełnie, ale prawie... Mniejsza o drobiazgi, 
ważne jest to, że naprawdę wróciłem... Wróciliśmy.

Wraz z uczuciem lekkości całego ciała doświadczy­
łem niezmiernej ulgi, odprężenia, rozluźnienia, jakiegoś 
wewnętrznego napięcia, którego istnienie wskutek  
wieloletniego przyzwyczajenia — nie docierało przed­
tem do m ojej świadomości. Dopiero teraz mogłem od­
czuć, jak było ono potężne i wszechogarniające przez 
cały czas. przez cały czas świadomie przeżyły tam, z 
dala od miejsca, kojarzącego się zawsze ze swojskoś- 
cią, bezpieczeństwem, odpoczynkiem...

Spojrzałem na zegarek. Pokazywał dzień ósmy sierp­
nia, godzinę dziesiątą dwadzieścia dwie. N iewiele mó­
w iły  tu ta j — ta dala i  godzina. Przywiezione stamtąd, 
nie m ia ły  nic wspólnego z tutejszym  czasem. M ój czas 
był tu obcy, choć przecież stąd z sytuacji. Tak było 
na D-ugiej, na A rionie, na Ćleo — gdy wydawało się, 
że nadszedł koniec. Czuło się wtedy wprost fizycznie, 
namacalnie^ jak niedobór tlenu paraliżuje um ysł, za­
mienia myślenie w  bezsensowne przelewanie lepkie j 
mazi pod czaszką, czyniąc nierozwiązalny problem z 
najprostszej nawet oczywistości. Ben nazywał tak i stan 
„oddychaniem pustym powietrzem” . Określenie było  
trafne, bo regeneracyjny układ skafandra odsysając 
z wydychanego powietrza cały dw utlenek węgla, do­
dawał w tych sytuacjach ty lko  ty le  tlenu, by u trzy ­
mać organizm przy życiu.

W pomieszczeniu, gdzie się znajdowałem, powie­
trze było niedotlenione, choć n iew ątp liw ie  doskonale 
oczyszczone ze szkodliwych substancji, z zapachów na­
wet. Wstałem, trochę zbyt energicznie, znów na chw i­
lę zapominając o n iew ie lk ie j g raw itac ji, m niejszej 
znacznie niż ta do ja k ie j przyw ykłem  podczas ostat­
nich k ilk u  miesięcy. Unosząc odruchowo ręce w  górę, 
zdołałem ochronić głowę przed zetknięciem z n iskim  
sufitem , podczas gdy stopy oderwały się od podłogi.

Łazienka, a raczej ciasna kabina kąpielowa, przyle­
gająca do mojego pokoju, była od dawna nie użyuxi-
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na, bo z sitka natrysku pociekła rdzawa, zimna woda 
i  dopiero po dłuższej c h w ili mogłem się umyć. Ubra­
łem się szybko i do reszty rozpakowałem torbę. Zgod­
nie z poleceniem, zabrałem ty lko  parę osobistych 
przedmiotów. No, i  ten drobiazg. Przez chw ilę trzym a­
łem go na dłoni. Dziwne, że n ik t nie sprawdził zawar­
tości naszych bagaży. A zresztą może wcale nie takie 
dziwne. Byłoby nawet niezbyt grzecznie z ich strony, 
gdyby postąpili inaczej. Na wszelki wypadek ow inąłem  
broń w ręcznik i  rozejrzałem się w  poszukiwaniu 
miejsca, gdzie mógłbym ją ukryć.

K ra tkę  ściekową w podłodze łazienki udało m i się 
bez większego trudu  wyjąć, upchnąłem więc zaw in ią t­
ko w  kanale odpływowym , mocując kratkę na powrót 
to otworze.

Dopiero, gdy z tym  skończyłem, przyszła refleksja : 
dlaczego to zrobiłem? Właśnie — dlaczego?! Czyżby, 
pośród niew ie lu wydarzeń, jakie  zaszły od ch w ili na­
szego przybycia, wśród n iew ie lu  zdań, które padły mię 
dzy nam i i  n im i, było coś szczególnego, co kazało m i 
tak postąpić?

Przysiadłem na brzegu tapczanu. Jak to było? Czy 
dostrzegłem wczoraj coś niezwykłego w  wyglądzie, za­
chowaniu, słowach tych ludzi? Byliśm y przygotowani 
na wszystko i  tak nastaw ieni, by nic me mogło rns 
zdziwić an i zaskoczyć. A p rzyna jm nie j — by nie dać 
po sobie poznać zbytniego zaskoczenia. Sytuacja była  
wszakże na ty le  niezwykła, niecodzienna i n ienorm al­
na — że jak ieko lw iek ich zachowanie powinno ucho­
dzić to naszych oczach za normalne i  w łaściwe, po­
w inno być przez nas uznane za zw ykłą, obowiązującą 
procedurę. Co o nich wiemy? Zapewne m n ie j niż 
oni — o nas. Chociaż... Czy w  istocie wiedzą o nas 
tak wiele? Czy muszą wiedzieć?

W tym  m iejscu moich rozważań wyobraziłem  sobie 
konsternację, jaką w  moich czasach w yw oła łaby na­
gła wiadomość, że oto zm artwychwstała drużyno, zaku­
tych  w  stal rycerzy, konno i zbrojn ie ciągnie w  k ie ­
runku  miasta stojącego to miejscu, gdzie ongiś była  
warowna twierdza...

Jak zachowaliby się w  te j sytuacji m oi współcześni? 
Może by skie row ali owych w o jow ników  wprost do 
muzeum historycznego? A  może w  nerwowym  pośpie­
chu przystąp iliby do budowy średniowiecznego gro­
du  — oczywiście wedle współczesnych o takowym  
wyobrażeń — aby szacownych przodków przyjąć god­
nie i  aby nie czuli się obco to jakże odmiennym od 
własnego świecie?

Ciekawe, czy rozbrojono by ich z mieczy i  kopii?  
Czy zabrano by im  rum aki i zbroje?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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15 d r u ż y n  e k s t r a k la s y  z a  b u r tą  P P

o  Arkonia przegrała z mistrzem Polski 
o  Pogoń awansowała, ale po dogrywce

N A  Z D J Ę C IU :  s e k re ta rz  Z W  
T K K F ,  M . P r z y b y to ,  w rę c z a  m e d a le  
u c z e s tn ik o m  b ie g u  n a  J 000 m  g r u ­
p a  B . N a  n a jw y ż s z y m  p o d iu m  H  
R a je w lc z ,  o b o k  W . W d o w ia k .

F o to : J . G azda

SOBOTA i niedziela s ia ły  pod znakiem pojedynków 1/16 p il 
karskiego Pucharu Polski. Rozegrano 13 spotkań (trzy  prze 
łożono), z  k tórych aż 5 zespołów pierwszej lig i zeszło z boi 
ska jako pokonani.
I  T A K  K a r p a t y  K r o s n o  ( I I I  l i ­

g a )  w y e l im in o w a ły  O d rę  O p o le , L e -  
ch iia  G d a ń s k  p o k o n a ła  l id e r a  1 l ig i .  
W id z e w , M o to r  n a to m ia s t  w y g r a ł  z

M IS TR Z STR ZE LIŁ  
DW A GOLE

T . R E K

Ruszyła liga szczypiorniaka

Rekreacyjny Turniej Najlepszych

Trwa walka o trofea
T Y M  ra z e m  p o g o d a  d o p is a ła .  W  S ta r g a rd z ie  i  . S z c z e c in ie  o d b y w a ły  

s ię  w ię c  im p r e z y  R e k r e a c y jn e g o  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h .  W  m ie ś c ie  n a rt 
In a  z a k ła d y  p r a c y  s ta r t o w a ły  p ią t y  ra z , w  S z c z e c in ie  c z te rn a s ty .

W  S O B O T Ę  n a  s ta d io n ie  B u d o w ­
la n y c h  p r z e d s ta w ic ie le  17 szcz e c iń ­
s k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y  w a lc z y l i  o 
p u c h a r  w  le k k o a t le ty c e .  W  n ie ­
d z ie lę  n a to m ia s t  o d b y w a ły  s ię  za ­
w o d y  p ły w a c k ie ,  t r ó jb ó j  o b r o n n y  
i z a w o d y  w ę d k a r s k ie .  N ie s te ty ,  
f r e k w e n c ja  b y ła  m a ła . Z  p o w o d u  
b r a k u  u c z e s tn ik ó w  n ie  d o s z ły  do  
s k u t k u  b ie g i  p rz e ła jo w e .

N a  p ły w a ln i  ś w ie tn ie  z o rg a n iz o ­
w a l i  im p re z ę  d z ia ła c z e  W O P R . 
T r w a ła  o n a  n ie s p e łn a  g o d z in ę . W  
k la s y f i k a c j i  g e n e r a ln e j z w y c ię ż y ł 
7.FS p rz e d  S to c z n ią  im .  A . W a r-  
s k ie g o . SSR  „ G r y f i d ” . W SS ..S p o ­
łe m ” . K B O -1 , M e r a t r o n ik ie m .

A  o to  w y n ik i  in d y w id u a ln e :
K o b ie ty  — g r .  A  —  1. A . P ie ­

t r z a k  (S to c z n ia  im .  A , W a rs k ie g o )  
2. B . K i l i a n  ( W P K M ), 3. E . K a z s -  
n e c k a  (SSR G r y f ia ) .  * r .  B  -  1. D . 
S ta c h ir a  (S to c z n ia  im .  A . W a rs k le -  
g o ) , 3. U . P ra ż n o w s k a  ( M e ra t r o -  
n ik ) .  3. A . K u rd y b a c h a  (Z P S ).

M ę ż c z y ź n i — g r .  A  — 1. J .  S u ­
le k  (S to c z n ia  im .  A .  W a rs k le g o ) . 
a. Z . P o c ie j ( W P K M ). 3. A . M le ­
c z a k  (K B O -1 ),  g r .  H — 1. .1. C ie s ie l­
s k i  ( E łe k t r o m o n ta ż ) .  2. F , Z a c h a ­
r e w ic z  (K B O -1 ). 3. M . M a n d z ia c h  
(Z P S ).

W  t r ó jb o ju  o b r o n n y m . k t ó r y  
s p r a w n ie  p rz e p r o w a d z i l i  d z ia ła c z e  
L O K  t r iu m f o w a ł  W SS „ S p o łe m ” , 
w y p r z e d z i ł  o n  P P D iU R  „ G r y f ” . 
M e r a t r o n ik .  Z P S  i  K B O -1 .

M e d a le  w  k o n k u r e n c ja c h  in d y w i ­
d u a ln y c h  z d o b y l i :  k o b ie t y  — E. 
B u e ia k  (S p o łe m ) , 2. G . T a łm a  (M e - 
r a t r e n ik ) ,  3. L .  J u s z c z y k  (Z e s p ó ł 
E le k t r o w n i  S z c z e c in ) . M ę ż c z y ź n i — 
ł .  J .  U rb a n ia k  (S p o łe m ) . 2. C z . W it ­
k o w s k i  (Z P S ), 3. A . H o w z b it  
(K B O -1 ).

J u t r o  p o d a tn y  p o z o s ta łe  w y n ik i .

Wyniki i tabele
Klasa międzywojewódzka

S p a r ta  ~  F lo ta  0:1
P o lo n ia  — G r u n w a ld  3:2
Ś w i t  — Z a s ta ł 2:1
M ie s z k o  — S ta l  S to c z n ia  2:0
L e c h  I !  -  P o g o ń  I I  1:0
C e lu lo z a  — O b ra  8:0
M e c z  A r k o n ia  — S to c z n io w ie c  B a r.  
l in e k  p rz e ło ż o n o  na  p ó ź n ie js z y  te r ­
m in .

„  T A B E L A
1. S T A L  S T O C Z N IA  10:2 9—3
2. Z a s ta ł

cLn 1:2 (1:1, 1:0). G ó r n ik  I I  Z a b rz e  
— Z a g łę b ie  S o s n o w ie c  6:5 (1:1, 1:1), 
P ia s t  N o w a  B u d a  — A r k a  G d y n ia  
0:1 (0:0), L e c h  i a G d a ń s k  — W id z e w  
Ł ó d ź  2:1 (1:0), P ia s t  G l iw ic e  -  
L e c h  P o z n a ń  1:2 (0:0), M o to r  L u ­
b l i n  —  P o lo n ia  B y to m  2:0 (0:0). Z a ­
g łę b ie  L u b in  —  G K S  K a to w ic e  2:1 
(1:0), P o lo n ia  W -w a  —  S ta ł  M ie le c

.......  , . —  - , W  S Z C Z E C IN IE  m ie l iś m y  te ż  p o - 0:1 (0:0), S ta l  F S O  W -w a  — R u c h
P o lo n ią  B y to m  a Z a g łę b ie  L u b in  z je d y n e k  o u c h a r o w y .  A r k o n ia  p o -  C h o rz ó w  1:3 (1 :2 ), Z y r a r d o w ia n k a
G K S  K a to w ic e  i  w re s z c ie  w  Z a b -  d e jm o w a ła  ze s p ó ł s a m e g o  m is t rz a  —  L e g ia  W -w a  0:4 (0:1). W is ło k a
rz u , po  d o g r y w c e .  G ó r n ik  ł l  p o k o -  p o ls k i  — W is łę .  C o  p r a w d a  n ie s p o -  n ć b !c a  — G w a r d ia  W -w a  2:3 (OH),
n a ł  Z a g łę b ie  S o s n o w ie c . N a  sen s  a- d z ia n e k  n ie  b y ło  -  k r a k o w ia n ie  K a r p a t y  K ro s n o  — O d ra  O p o le
c ję  z a n o s iło  s ię  ta k ż e  w  B ie ls k u ,  w y g r a l i  z a s łu ż e n ie , a m e c z  m o -  2 :® (U f "
T a m te js z y  B B T S  p r o w a d z i ł  z P o -  r n e n ta m i m ó g ł s ię  p o d o b a ć . A r k o -
g o n ią  S z c z e c in  1:0. N a  t r z y  m an . n j a t y l k o  w  p ie rw s z e j fa z ie  g ra ła
p rz e d  k o ń c o w y m  g w iz d k ie m  K r u p a  o d w a ż n ie  i  b y ł  lo  c h y b a  o k r e s  n a j-  -
u z y s k a ł w y r ó w n a n ie ,  a w  d o g r y w -  c ie k a w s z e j g r y .  S z c z e c in ia n ie  z b y t
ce  K r a s o w s k i  (119 m in . )  s t r z e l i ł  d la  d u ż o  s z a c u n k u  o k a z y w a l i  z e s p o ło w i
P o g o n i z w y c ię s k ie g o  g o la . P o r  to  w -  , ,b :a łe j  g w ia z d y ” , a ta k o w a l i  n ie -
c y  t r o c h ę  z le k c e w a ż y l i  s o b ie  p r z e -  ś m ia ło ,  s t r z e la l i  m a ło  i  n ie c e ln ie ,
c iw n ik a .  Jeszcze w  s o b o tę  b y l i  w  c h o ć  m ie l i  n a p r a w d ę  z n a k o m ite
S z c z e c in ie  a w  n o c y  o d b y l i  p o c ią -  o k a z je  d o  z d o b y c ia  g o la . P u c ia to
g ie m  m ę c z ą c ą  p o d ro ż  d o  B ie ls k a , d łu g o  b ę d z ie  p a m ię ta ł p rz e g ra n y
S ą d z im y , że m e c z  i d o g r y w k a  m o c -  p o je d y n e k  s a m  n a  s a m  z K a rw e e -
n o  d a ły  im  s ię  w e  z n a k i.  k im .  G d y b y  t r o c h ę  m o c n ie j  s tr z e -

'  l i ł  — b y ło b y  1:0. N ie  u c z y n i ł  t e ­
g o . W  d w ie  m in u t y  p ó ź n ie j  P ła -  
s z e w s k i „ g ło w ą ”  z d o b y ł g o la  d la  
W is ły .  P o  p r z e rw ie  W ró b e l p o d ­
w y ż s z y ł w y n i k  na  2:0 i  ta k  ju ż  zo ­
s ta ło .  C h o ć  Ł ę ż a k  m ia ł  szansę 
s t r z e l ić  h o n o r o w e g o  g o la . P o  p ię k ­
n e j  a k c j i  z e s p o łu  k r o p n ą ł  z  p e ł­
n e g o  b ie g u  a p i łk a  p o s z y b o w a ła  
r .a d  b r a m k a rz e m  i. . .  u d e r z y ła  w  po  
p rz e c z k ę . B r a m k i  n ie  b y ło ,  b y ły  
je d n a k  o k la s k i  d la  S t rz e lc a . Ł ę ż a k  
w c z o -ra j z d o b y ł s o b ie  u z n a n ie  w s z y ­
s tk ic h .  G r a ł  z n a k o m ic ie  a t r e n e r  
W is ły  O re s t L e ń c z y k  po  m e c z u  
m ó w i ł  o  n im  z w ie lk im  -u z n a n ie m :
. . . . .G d y b y  p i łk a rz e  I  l i g i  g r a ł!  z 
ta k ą  a m b ic ją  j a k  Ł ę ż a k , in a c z e j 
w y g lą d a ła b y  nasza l ig a . . . " .  S a m  Ł ę ­
ż a k  m e c z u  n ie  w y g r a .  A r k o n ia  
zesz ła  w ię c  z b o is k a  ja k o  p o k o n a ­
n a , a z a w o d n ic y  u w a ż a li ,  że p o ­
ra ż k a  0:2 z  m is t rz e m  P o ls k i n ie  
p r z y n o s i im  w s ty d u .

Lekkoatletyka

Pomorze
w gronie najlepszych

W  G R U D ZIĄD ZU  i Nowej 
Rudzie odbyły się zawody 
lekkoatletyczne I I  lig i, któ 
re decydowały o awansie 
do ekstraklasy. Świetnie 
spisali się s tartu jący w 
Grudziądzu zawodnicy Po­
morza Stargard, którzy 
zajm ując drugie miejsce z 
sumą 296 pkt., zdobyli 
awans do I  lig i. Zwycięży 
la Lechia — 332 pkt. Na­
tomiast w  Nowej Rudzie 
awans w yw alczyły Chemik 
Kędzierzyn i Lub tour Zie­
lona Góra.

3. M ie s z k o
4. C e lu lo z ą
5. F lo ta
6. L e c h  XI
7. Ś W IT
8. S to c z n io w ie c
9. P O G O Ń  I I

10. P o lo n ia
11. S p a r ta
12. A R K O N IA -
13. O b ra
14. G r u n w a ld '

13— 6
8—4
7—3

5—7
9— 5
7— 8
7—9
4—7

13— 7
2—18
2— 9

I  liga p iłk i ręcznej 
mężczyzn

P o g o ń  S z c z e c in -  S ta l 
H u t n i k  — G w a r d ia  
Ś lą s k  — G r u n w a ld  
S p ó jn ia  — A n i la n a  
K o ro n a  — P o s n ń  Z a b rz e  1 

T A B E I.A
1. P O G O Ń  S Z C Z E C IN  4 
2 Ś lą s k  4
3. H u t n i k  4
4. S p ó jn ia  . 2
5. K o ro n a  2
6 P o g o ń  Z a b rz e  2
7. A n i la n a  2
8. G w a r d ia  0
9. G r u n w a ld  o

10. S ta l  0

23:14 i  27:21 
26:23 i  30:26 
27:23 i  25:21 
26:20 i 18:21 

i i  15:1?

50— 35 
52— 44 
56—49 
44—41 
33— 31 
31—33 
41—44 
49—56 
44—52 
35—50

Zasada i Zembrzuski
na drugim miejscu
P O L S K A  z a ło g a  S -obsesław  Z a s a d a  

A n d r z e j  Z e m b r z u s k i z a jm u je  n a d a ł 
d r u g ie  m ie js c e  w  r a jd z ie  s a m o c h o ­
d o w y m  d o o k o ła  A m e r y k i  P o łu d ­
n io w e j.  P o la c y  m a ją  czas  15:27.38 
P ro w a d z ą  A n g l ic y  C o w a n  ł M a ik  to  

14:53.51. a tr z e c ie  m ie js e e  z a j­
m u ją  F o w k e s  ( A n g l ia )  I K a ie e r 
(R F N )  -  15:34.30. 20 e ta p  a a k o ń
o z o n y  s u k c e s e m  P o la k ó w , p r o w a ­
d z i ł  z A r k - y  do  S a n t ia g o  de  C h i le  
i m ia ł  2 15# k m .

Zmiany w ligowym

11. X: Polska-Rumunia
M IM O  z a p o w ie d z i,  że w  te g o ro c z ­

n y m  te r m in a r z u  n ie  b ę d z ie  z m ie ń  
P Z P N  w p r o w a d z i ł  k o r e k t y .  W  z w ią  
z k u  b o w ie m  z m e c z e m  R u m u n ia  — 
P o ls k a , k t ó r y  - o d b ę d z ie  s ię  11 p a ź ­
d z ie r n ik a  w  B u k a re s z c ie  i  m e c z e m  
m ło d z ie ż ó w e k  P o ls k i i  Z S R R  w  
d n iu  4 .X . (Z a m o ś ć ) p o s ta n o w io n o  
p rz e s u n ą ć  s e r ie  s p o tk a ń  e k s t r a k la ­
s y  w y z n a c z o n ą  na  4 .X . — n a  15.X  
N a to m ia s t  m e cze  w y z n a c z o n e  na 
n ie d z ie lę  8 .X . m u s z ą  s ię  o d b y ć  w  
s o b o tę  7 .X . P r z y  o k a z j i  w p r o w a ­
d z o n o  d a ls z ą  p o p ra w k ę . M ia n o w i­
c ie  s e r ię  z 2« lis to p a d a , k tó r a  m ia ­
ła  k o ń c z y ć  r u n d ę  je s ie n n ą , p rz e ­
ło ż o n o  n a  29 p a ź d z ie rn ik a .  P r z y ­
p o m in a m y ,  że w c z e ś n ie j P Z P N  po ­
s ta n o w i ł  że z a le g łe  s p o tk a n ie  P o ­
g o ń  — L e c h  o d b ę d z ie  s ie  11 pa ź ­
d z ie r n ik a .  W  t e j  s y tu a c j i  n ie  w ia ­
d o m o  c z y  d o jd z ie  o r .o  d o  s k u t k u ,  
ja k o  że z R u m u n ią  g r a m y  n .  
d w ó c h  f r o n ta c h  (z e s p o ły  B  w y s tą ­
p ią  w  P o lsce ).

Żużel

Duńczycy
mistrzami świata

W  L A N D S H U T  (R F N )  o d b y ł  S ię 
w  s o b o tę  w ie c z o re m  f in a ł  d r u ż y n o ­
w y c h  ż u ż lo w y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
P ie rw s z e  m ie js c e  i t y t u ł  d r u ż y n o w e  
g o  m is t r z a  ś w ia ta  w y w a le z y ł  ze s p ó ł 
D a n i i ,  k t ó r y  d e b iu to w a ł  w  r o z ­
g r y w k a c h  f in a ło w y c h .  R e w e la c y j­
n i  D u ń c z y c y  w y p r z e d z i l i  A n g l ię  
o ra z  ze sp ó l P o ls k i,  k t ó r y  n ie  z d o ­
ła ł  o b r o n ić  w ic e m is t rz o s tw a  z d o ­
b y te g o  p rz e d  ro k ie m  i z a ją ł  t r z e ­
c ie  m ie js c e . P o la c y  w y p r z e d z i l i  t y l  
k o  d r u ż y n ę  C S R S  i to  d o p ie ro  po 
b a r a ż o w y m  w y ś c ig u , w  k tó r y m  
E d w a rd  J a n c a rz  pokonas ł J irz ie g o  
S ta n ę ła .

W  n a s z y m  ze sp o le  n a j le p ie j  s p i ­
s y w a l i  s ię  E d w a r d  J a n c a rz , k t ó r y  
z d o b y ł 6 p k t .  o ra z  M a r e k  C ie ś la k  
z d o b y w c a  5 p k t .  Z a w ió d ł  p ią ty  za­
w o d n ik  f i n a łu  in d y w id u a ln y c h  -m is ­
t r z o s tw  ś w ia ta  — J e r z y  R em ba s . 
S ła b o  te ż  s ta r t o w a ł  Z e n o n  P ie c h .

O s ta te c z n a  k o le jn o ś ć  f i n a łu :  1. D a  
n i  a ~  37 p k t . ,  2. A n g l ia  — 27 p k t . .  
3 P o ls k a  —  16 (+ 3 ),  4. C S R S  — 
16 ( + 2 ) .

A R K O N IA  — W IS ŁA 0:2 (0:1)
B r a m k i  d la  W is ły  z d o b y l i :  War­

s z e w s k i (27 m in . )  i  W ró b e l (48 m in .) . 
S ę d z io w a ł A . L ib ic h  (W -w a ) .  W i­
d z ó w  3 ty s .

A R K O N I A  — S ik o ra  — S a d o w s k i. 
J ę d r z e je w s k i ,  L a to ś -/, B o re js z o  — 
P u c ia to ,  Ł o e z k o w s k i (od «  n v in . 
B a r c e w ic / j ,  B h im a , H a w r y le w ic z  — 
Ł ę ż a k , K r u s z y ń s k i .

W IS Ł A  —  K a r w e c k i  — M o ty k a ,  
M a c u fe w ic z , P ła s z e w s k i,  G a zd a  
L ip k a  (od  i *  m in .  L is o w s k i) ,  K a p ­
k a ,  T a rg o s z  (od  4« m in .  -la to r  ha l 
— K r u p s k i .  K m ie c ik ,  W ró b e l,

Ż ó ł tą  k a r t k ę  o t r z y m a ł  J ę d rz e ­
je w s k i .

A oto w y n ik i 1/16 PP:
A r k o n ia  — W is ła  K r a k ó w  2.1 

(0:1). B B T S  B ie is -ko  — P o g o ń  Szcże-

Beniaminek
pierwszym liderem

PO ROCZNEJ „kw aran tann ie ” w  d rug ie j lidze, przyszło nam 
ponownie oglądać szczypiornistów Pogoni w rozgrywkach eks­
traklasy. Tegoroczny start w I  lidze szczecinianie zainauguro­
w a li podejmując przed własną publicznością m ielecką Stal, 
którą dw ukro tn ie pokonali, w sobotę 23:14 (11:6) a w niedzie­
lę 27:21 (11:9).
P O D O P IE C Z N I Z y g m u n ta  J a k u  

b i ł ta  w  o b y d w u  s p o tk a n ia c h
p r e z e n to w a li  s ię  z j a k  n a j le p s z e j j Jucj0 
s t r o n y .  O d n ie ś l i  w  p e łn i  z a s iu ż o n e ; 
z w y c ię s tw o .  T a k  w  s o b o tę  ja k  i 
w  n ie d z ie lę  P o g o ń  b y ła  d r u ż y n ą  
z d e c y d o w a n ie  le p s z ą . B y ły  je d n a k  
ta k ż e  d r a m a ty c z n e  m o m e n ty . W 
re w a n ż u  s z c z e c in ia n ie  p r o w a d z i l i  
ju ż  r ó ż n ic ą  7 p k t .  K ie d y  w y d a w a ­
ło  s ię , że z w y c ię s tw o  m a ją  z a p e w ­
n io n e  n a s tą p i ła  z m ia n a  — S ta l za ­
cz ę ła  z d o b y w a ć  p u n k t y ,  z m n ie js z a ­
ją c  p rz e w a g ę  d o  Ł l:» . Po p r z e rw ie  
P o g o ń  z n o w u  zaczę ła  g ra ć  b. u~ 
w a ż n ie  i p o n o w n ie  z w ię k s z y ła  p rz e ­
w a g ę  b r a m k o w ą .  P o g o ń  z a p re z e n ­
to w a ła  s ię  jak-o ze sp ó l d o b rz e  
p r z y g o to w a n y  -do c ię ż k ie j,  l ig o w e j  
w a lk , i,  ś w ie tn ie  ro z u m ie ją c y  s ię . 
N ie k tó re  z a g ra n ia  b y ły  w y s o k ie j  
k la s y .  N a szcze g ó ln e  w y ró ż n ie n ie  
z a s łu ż y l i  o b a j  b r a m k a rz e  Ł a k o m y  
i W a lk o w ia k  o ra z  za g rę  w  o c lu  
M a le sza , S k w ie r a w s k i .  P. C ie ś la .

B r a m k i  z d o b y l i :
P O G O Ń : S k w ie r a w s k i  3 i 7, Z u ­

b o w ic z  1 1 7 ,  M a ń k o w s k i * I  3. 
B r z o z o w s k i 4 i  3. P . C ie ś la  5 i  1, 
M a le sza  3 i  4. S z y m a ń s k i 1 i  2.

S T A L :  Czu-t o i 10. W d o w ia rz  5 
•i 3, W e r y ń s k i  4 } 4, B a s ia k  1 i 3, 
O ls z ó w k a  2 i 8. P a ła  2 i 0. C a c ­
k o w s k i  0 i ł .  B . T Y C H O W S K ł

Na ringu W DS

Zawisza rozgromiony
W C Z O R A J  w  h a l i  W D S  b o k s e rz y  S ła l i  S to c z n ia  w  w a lc e  o m is ­

t r z o s tw o  n  l i g i  z w y c ię ż y l i  Z a w is z ę  B y d g o s z c z  13:5.

N A  R O Z E B R A N Y C H  9 p o je d y n -  a _ _ K u s k o w s k i z w y c ię ż y ł  S u s ik a  na 
k o w  b o w ie m  C z e r w in a k i  w y g r a !  s k u te k  p rz e w a g : w  d r u g ie j -  ru n d z ie , 
w a lk o w e re m , d w a  s ta ły  n a  d o b r y m  ' /  (R . t .)
p o z io m ie . P o d o b a ła  s ię  z w ła s z c z a  G R U P A  I I
w a lk a  p o m ię d z y  G o iiń s k im  (S ta ł)  S ta l S to c z n ia  — Z a w is z a  B yd g o s z c z  
a K ik o w s k i-m  ( Z a w is z a )  n o ta b e n e  j5 :s
b r ą z o w y m  m e d a lis tą  o s ta tn ic h  m is -  G w a r d ia  K o s z a l in  -  W is ło k a  M ó r -  
t r z o s tw  E u ro p y  ju n io r ó w  m ło d -  Sy  3.T2
s z y c h . C e l iń s k i  n«e p rz e s t ra s z y ł s ię  G ó r n ik  S o s n o w ie c  — W a lk i,  Z a b rz e  
s w e g o  p a r tn e ra  i o d  p ie rw s z y c h  se- 12:8
k u n d  z a c z ą ł n a d a w a ć  te m p o  p o je -  T A B E L A
d y n k o w i  i je d n o c z e ś n ie  s y s te m a -  i .  s t a l  S to c z n ia  42—18
ty c z n ie  z d o b y w a ł p rz e w a g ę . Z w y -  2. W is ło k a  D ę b ic a  30—24
c ię ż y ł  d w a  d o  r e m is u .  N ie m n ie j  3. W a lk a  Z a b rz e  28—32
c ie k a w y  p o je d y n e k  s to c z y ł!  P ie r -  4. Z a w is z a  B y d g o s z c z  23 -35
w  i en  re c k i i  J a z w in s k i (Z a w is z a ) .  G w a r d ia  K o s z a l in  25 -35
D a w n o  w  ta k  d o b r e j  fo r m ie  n ie  g. G ó rn ik ' S o s n o w ie c  24 -36
w id z ie l iś m y  n a szeg o  pń ęśc ia rza .

O to  w y n ik i . -
(P o d a je m y  w  k o le jn o ś c i w a g . na 

p ie rw s z y m  m ie js c u  g o s p o d a rz e ) :
C z e r w iń s k i z d o b y ł p u n k t y  w a lk o ­
w e re m , R u th  w y g r a ł  na  p u n k t y  z 
B o c z k ie m , G o liń s k i  p o k o n a ł K ik ó w  
s k ie g o  2 d o  re m is u , K a is te r  w y ­
p u n k to w a ł  S m a rz e . P o z n a ls k i z re ­
m is o w a ł z P a b ia n k ie m , P ie rw ie - :  
n ie c k a  z w y c ię ż y ł  je d n o g ło ś n ie  J a ź - 
W iń s k ie g o , S k r z y p c z a k  p r z e g r a ł na  
p u n k t y  z Z a b o r o w s k im ,  K a c h n o -  
w ic z  p r z e g r a ł z K o ź l ik ie m  n a  s k u ­
te k  p rz e w a g i w  I I  s ta rc iu .  S o b ­
c z y k  z d o b y ł p u n k t y  p rze z  d y s k w a  
l i f i k a c ję  w  d r u g im  s ta rc iu  F i l i  cha .

Porażka i zwycięstwo
W  R O Z E G R A N Y M  w  S z c z e c in ie  

t r ó jm e c z u  ju d o  o  m is t r z o s tw o  I I  l i ­
g i  G w a r d ia  W -w a  p o k o n a ła  L e c h ie  
K ie lc e  12:2 1 A r k o n ię  S z c z e c in  10:4. 
A r k o n ia  n a to m ia s t  z w y c ię ż y ła  L e ­
c h  ię  11:3.

Kajakarstwo

Czwórka Wiskordu 
wygrała w Krakowie

W C Z O R A J  z a k o ń c z y ły  s ię  w  K r a ­
k o w ie  m ię d z y n a ro d o w e  r e g a ty  k a ­
ja k o w e .  z o rg a n iz o w a n e  z  o k a z j i  
50 -le e ia  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  K a ­
ja k o w e g o  w  K r a k o w ie .  R e p re z e n ­
ta n c i  K r a k o w a  z w y c ię s tw e m  u ś w ie t 
n i l i  s w ó j ju b i le u s z .

W  k r a k o w s k ie j  im p r e z ie  ucze s t­
n ic z y l i  ta k ż e  r e p re z e n ta n c i Szcze­
c in a .  W K-4 p ie rw s z e  m ie js c e  za­
j ą ł  W is k o rd  (L e s z e k  D u m a . K rz y s z ­
t o f  C h ra b ą s z c z , M a r e k  K o w a lc z y k  
i  Z b ig n ie w  B a lk o ) .  (b t)

Muhammad Ali 
odzyskał tytuł

W  P O J E D Y N K U  w a g i c ię ż k ie )  
( w e rs ja  W B A )  o  t y t u ł  m is t rz a  
ś w ia ta  r o z e g ra n y m  w  N o w y m  
O r le a n ie  M u h a m m a d  A l i  (z le w e j)  
z w y c ię ż y ł je d n o g ło ś n ie  n a  p u n k t y  
w  1 5 - ru n d o w e j w a lc e  L e o n a  S p in k -  
sa. J e g o  z w y c ię s tw o  b y ło  p r z e -  

: k o n y w a ją c e .  D w ó c h  a r b it r ó w  p r z y ­
z n a ło  z w y c ię s tw o  w  10 r u n d a c h  
A le m u  a je d e n  u z n a ł z w y c ię s tw o  
b y łe g o  m is t rz a  ś w ia ta  w  11 s ta r ­
c ia c h  t

P . P . T o ta l iz a to r  S p o r to w y  z a w is  
d a m ia . że p a d ły ,  n u m e r y :  
w  lo s o w a n iu  T:

D U Ż Y  L O T E K
7_ 14_1?_26—38—43, 

dnd. 41
w u  losowaniu

22—35—37—38—« —48
k o ń c b " > o a ru Ł r -o I i :

czterocyfrowa: 5528
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9 P O N IED ZIA ŁEK ,
I  18 W RZEŚNIA

i DZIŚ:
; Ireny, Józefa 

JUTRO:
¡Januarego, Konstancji

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE zmień 

ne temp do 17 st. W ia try  
dość silne, zachodnie. .

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1016 h P a  
(762 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

TEATRY

P O L S K I — „ R z e ź n a ”  g . 19; Z A M E K
—  „ A n t y g o n a ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y
—  „ S ło d k a  I r m a ”  g . 19.

KINA

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ N ie  z a zn a sz  
s p o k o ju ”  g . 13.15, 15.30, 18, 20.15 — 
p o l.  —  1. 18; w to r e k :  „ P r z e p ra s z a m , 
c z y  t u  b i ją ? ”  g . 9, 11, 13.15, 15.30, 18, 
20.15 —  p o l. -  1. 18; K O S M O S  ( te l.  
380-03) „ G d z ie k o lw ie k  je s te ś , p a n ie  
P r e z y d e n c ie ”  g . 9*. 11.15, 13.30, 16 — 
p o i.  —  1. 12; „ J o e  V a la c h i”  g . 20.30
— f r . - w ł . ,  1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ B r u n e t  
W ie c z o ro w ą  p o r ą ”  g . 15.45 — p o i.  — 
1. 12; „ W o d z i r e j ”  g . 17.45, 20 —  p o i.
—  1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O ­
L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ S t r a c h y ”  g . 
9. 11.15, 13.30 -  p o l.  — 1. 12; K in o -  
r e w ia  „ B i t w a  o  M id w a y ”  g . 17, 20
—  U S A  —  1. 15 — p a n o ra m , (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
221-834) „ J a r z ę b in a  c z e r w o n a ”  g . 
15.30 — p o l.  — 1. 15 — p a n o ra m .; 
„ A k w a r e le ”  g . 18, 20 —  p o l.  —  1.15 
( p o n ie d z ia łe k  i w to r e k ) ;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) „P ie s ,  k o t  i  p le c a k ”  g. 
17; „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  
g . 11, 13, 15 — p o i . ;  „ M i lc z ą c e  ś la ­
d y ”  g . 18. 20 —  p o i . ;  „ P o w r ó t  ró ż o ­
w e j  p a n t e r y ”  g . 22 — a n g . —  1. 18
—  p a n o ra m , ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k )  w e  w to r e k  o  g . 10 i  17 „ C u ­
d o w n a  s k r z y n k a ” ; D R U Ż B A  ( te l.  
356-05) „ P o k o le n ie ”  g . 20.15 — p o i . ;  
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ R o l le r ­
c o a s te r ”  g . 17.15, 19.30 —  U S A  — 
1. 15 — p a n o r a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „W y s p a  s k a z a ń c ó w ”  g . 18, 20 — 
m e k s y k .  — 1. 18 — p a n o r a m .;  1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  „ F a łs z y w y  k r ó l ”  g . 17, 
19 — a n g . — 1. 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L

« (T rz e b ie ż )  „ O s ta tn i  z F łe k n e s ó w "  g . 
19 — n o r w .  — 1. 15; S Y R E N K A  (J a ­
s ie n ic a )  „ Z n a c h o r ”  g . 18, 20 — p o i.
—  1. 12; D E R B Y  —  „ G o d z i l la  k o n t r a  
G ig a n ”  g 20.15 — ja p .  —  p a n o ra m .
—  1. 12: Z A M E K  —  „ K a z im ie r z
W ie lk i ”  g . 18 —  p o i.  — 1. 15; M A R S
—  „G o r ą c e  p o lo w a n ie ”  g . 16.30,19.30
—  ja p .  — 1. 15. P R O M IE Ń  —  „ W y ­
s p y  n a  G o lf s t r o m ie ”  g. 16, 18, 20 ~  
U S A  — 1. 12 — p a n o r a m .;  D A R
( S ta rg a r d )  „ J o e  „ V a la c h i ”  f r . - w ł . ;  
G R Y F  ( G r y f in o )  „ Ż o łn ie r z e  w o ln o ­
ś c i ”  —  ra d ź . —  I. 12 — cz . I  l  I I .

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50 — 
te l.  428-32 g . 8—18.

K O L E J O W A  —  te l.  460-23; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  933.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
o d  g .  7 d o  21.

P R O G R A M  P O L S K I

15 M e lo d ie  n a s z y c h  p r o g r a m ó w  
( k o lo r ) .  15.30 N U R T  — p e d a g o g ik a .
16 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.10 O b ie k ty w .
16.30 Z w ie r z y n ie c .  17.25 K lu b  k i b i ­
ca  ( k o lo r ) .  17.45 F i lm  C SR S „ C z e r ­
w o n e  w in o ”  ( k o lo r ) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 T e a t r  T V  
„ O tw ó r z  d r z w i ”  ( k o lo r ) .  21.50 C a - 
m e r a ta .  22.25 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

15.05 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  za ­
g ro d z ie .  15.30 S tu d io  B IS . 15.35 
G r a n d  P r i x  w  te n is ie  s to ło w y m .
15.50 R e d a k c y jn a  p o c z ta . 15.55 G ra n d  
P r i x  w  te n is ie  s to ło w y m .  16.10 S p ie  
w a  „ M a n h a t t a n  t r a n s fe r ” . 16.50 
„ 5 X 5 ” - 16.50 E t iu d y  b a le to w e .  17.15 
W s z y s tk o  o  d z ie s ię c io la tc e . 17.20 
W s z y s tk o  za w s z y s tk o  —  z w ic e w o ­
je w o d ą  je le n io g ó r s k im  I r e n ą  K a -  
m ie ń s k ą - S iu tą .  18.35 „ B y łe m  d u b le ­
r e m " .  19.05 W s z y s tk o  o  10 -la tce .
19.10 K r o n ik a ,  d z ie n n ik .  20.30 P r z e ­
b o je ,  p r z e b o je  20.50 G o ść  S tu d ia  B is
—  R y s z a rd  W ó jc ik .  21.10 G r a n d  
P r i x  A u s t r i i  — w y ś c ig i  s a m o c h o d o ­
w e  F o r m u ły  I .  22.10 „ P o c z ta  K lu b u  
A l f a " .  22.40 „24  g o d z in y ”  ( k o lo r ) .
22.50 „ T y lk o  d la  o d w a ż n y c h ” . 23.20 
„ K t o  z n im  w y g r a ” .

W T O R E K

6 i  6.30 T T R . 9 A n ty g o n a  — d la  ’ k la s  
I  l i c .  10 P r o g r a m  d la  n a jm ło d s z y c h  
( k o lo r ) .  11.25 F i lm  T V P  „ L a lk a ” . 
12.55 „ N ie m c y ”  — L .  K r u c z k o w s k ie ­
g o  d la  k l .  I V  l ic .  13.40 i  14.10 T T R .
15.30 M e lo d ie  ( k o lo r ) .  16 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  16.10 O b ie k ty w .  16.30 S tu d io  
T V  M ło d y c h  ( k o lo r ) .  17.10 Z g a d n i j  
k im  je s te m  ( k o lo r ) .  17.50 M e lo d ie  
( k o lo r ) .  18.05 S z u f la d a . 18.25 R a j 
z w ie r z ą t  ( k o lo r ) .  18.50 R a d z im y  r o l ­
n ik o m .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o lo r ) .  20.30 F i lm  T V  f r .  „ B la s k i  i 
n ę d z e  ż y c ia  k u r t y z a n y ”  ( k o lo r ) .  
21.35 W  m in u t ę  p o  p r e m ie rz e  ( k o lo r ) .  
22.25 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  22.35 T e a t r  
M a ły c h  F o r m  „ K w i t n ą c y  g łó g ”  
( k o lo r ) .

P R O G R A M  U

17.40 B a ś n ie  z b l is k a  l  z d a le k a  
( k o lo r ) .  18.10 D ia lo g i  z p rz e s z ło ś c ią
— K a z im ie rz  O d n o w ic ie l.  18.40 M i l i ­
t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , n o w o c z e s n o ś ć .
19.10 K r o n ik a ,  d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 
W to r e k  m e lo m a n a  —  W a rs z a w s k a  
J e s ie ń  1978 ( k o lo r ) .  21.30 24 g o d z in y  
( k o lo r ) .  21.40 F i lm  L a t a r n i  C z a rn o ­
k s ię s k ie j  „ Z o b a c z y m y  s ię  w  n ie ­
d z ie lę ” .

n y .  20.00 S a ld o  P a n ie  D y re k to rz e !
20.20 K o n t r a p u n k ty .  21.40 M a d ry g a ­
ł y  C la u d ia  M o n te v e rd ie g o  z IX ,
22.00 J a k  z o s ta ć  ż u r n a l is tą  r a d io ­
w y m .  23.00 M a g a z y n  l i t e r a c k i .  23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I  
( U K F  65.96 M H z )

14.00 L a to  w  F i lh a r m o n i i .  15.05 F e s t i 
w a le  ja z z o w e . 15.40 M u z y c z n a  p o c z ­
tó w k a  ze  S z w e c ji .  16.00 T y d z ie ń  r e ­
p o r te r a  r a d io w e g o  „ N a p ię tn o w a n a ” .
16.20 M u z y k o b r a n ie .  16.45 N a sz  r o k
78. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F
17.40 O d k u rz o n e  p r z e b o je . 18.10 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas  r e ­
la k s u .  19.00 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ N ie p o k o n a ­
n y ” . 20.00 60 m in u t  n a  g o d z in ę . 21.00 
W ie lk i  p ia n is ta  S e rg iu s z  R a c h m a ­
n in o w .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o r ó w .  22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u .
23.00 H is to r ia  w  p o e z j i  - p o ls k ie j.  23.05 
M ię d z y  d n ie m  a sn e m .

15.05 W  J e z io ra n a c h .  15.40 K s ią ż k i  
d o  k t ó r y c h  w ra c a m y .  16.05 D la  n a ­
u c z y c ie l i  „ P r z e d  p ie rw s z y m  d z w o n ­
k ie m ” . 16.25 O l im p ia d a  ję z y k a  r o ­
s y js k ie g o .  16.40 P rz e g lą d  A k t u a ln o ­
ś c i W y b rz e ż a . 16.55 N asze s p ra w y . 
17.00 M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i.  17.3( 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 K a ­
le jd o s k o p  n a u k i .  19.00 S .O .S . d la  b io  
s fe r y  „ P r z y r o d a  o jc z y s ta ” . 19.15 J . 
a n g ie ls k i.  19.30 P r o g r a m  s te re o fo n i- .  
c z n y  o g ó ln o p o ls k i.  20.00 W a rs z a w s k a  
J e s ie ń . 20.50 „ S z la k ie m  p a n a  D ’ A r -  
t a g n a n ” . 21.10 D .  c .  t r a n s m is j i .  22.00 
J .  S . B a c h  —  2 S o n a ta  c - m o l ł .  22.15 
K r a jo b r a z y  h is to r y c z n e .  22.35 S red - 
d n ia  S z k o ła  d la  P r a c u ją c y c h .

RADIO

N IE C Z Y N N E

DYŻURY

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A rk o ń s k a ;  C H IR .  — P o ­
m o rz a n y  +  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P io t ra  S k a rg i;  N E U R O L O ­
G IA  —  A rk o ń s k a ;  D E R M A T O L O G IA  
—  P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 —  g . 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — Je d n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 —  g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  Je dnośc i N a ro d o w e j  
12 —  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 —  g. 
15—8.
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  ł  t le n )  t e l .  422-46; M IC K I E ­
W IC Z A  101 — te l. 730-44: A L . W Y ­
Z W O L E N IA  107 — t e l.  221-012; S T O Ł -  
C Z Y N  N /O d rą  20 — t e l.  239-422; D Ą ­
B IE .  G ry f iń s k a  13 — te l. 612-068. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  - -  t e l .  425-25, 
446-46 — g . 7—21.

14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o re s ­
p o n d e n c ja  z  z a g r a n ic y .  15.10 S tu d io  
„ G a m a " .  16.00 T u  J e d y n k a .  17.30 
R a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n k a .  18.33 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.15 G w ia z d y  n a ­
s z y c h  e s t ra d .  19.40 P o ls k ie  z e s p o ły  
ja z z o w e . 20.05 S ia d e m  n a s z y c h  i n ­
t e r w e n c j i .  20.10 Z  d z ie jó w  p o ls k ie j  
m u z y k i  w o js k o w e j .  20.35 M e lo d ie  la 't. 
70. 21.15 P rz e b o je  t r z e c h  p o k o ­
le ń .  22.23 L u b l in  n a  m u z y c z n e j  a n ­
te n ie .  23.00 W ita  W a s  P o ls k a . 0.07 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j :  0.12 
N o c  z  m e lo d ią  l  p io s e n k ą  z K a to -

P R O G R A M  I I  
( U K F  67.52 M H z )

15.15 W a rs z a w s k a  J e s ie ń  1978 r .  15.30 
B łę k i t n a  S z ta fe ta .  16.10 M u z y k a  p o i 
s k a  u b ie g łe g o  s tu le c ia .  16.40 U tw o ­
r y  F ra n c o is a  C o u p e r in a .  17.00 B la ­
s k i  1 c ie n ie  m u z y k i  ja z z - r o c k ,  17.20 
N o t a t n ik  k u l t u r a ln y .  17.30 P o r t r e t  
p is a rz a .  18.00 P o la c y  la u r e a t a m i  m ię  
d z y n a r o d o w y c h  k o n k u r s ó w  m u z .
18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 
R a d io w e  s p o tk a n ia .  19.00 R e c i ta l  z 
n a g r a ń  W . M a łc u ż y ń s k ie g o .  19.40 
D ź w ię k o w y  P la k a t  R e k la m o w y ,  
19.55 P r z e z o r n y  z a w s z e  u b e z p łe c z o -

Ubaw po pachy?
W  K I N I E  „ D e l f i n ”  w y ś w ie t la n o  

p o  p o łu d n iu  g ło ś n y  o b ra z  „ T r ą d ” . 
A k c ja  p e n e t r u je  ś r o d o w is k o  p rz e ­
s tę p c z e  i  w ła ś n ie  ze w z g lę d u  na  
w ie le  d r a s ty c z n y c h  scen  f i l m  p rz e ­
z n a c z o n y  je s t  w y łą c z n ie  d la  w i ­
d z ó w  d o r o s ły c h .  T y m c z a s e m  — w  
d r u g im  rz ę d z ie  z n o s e m  p r z y le p io ­
n y m  n ie m a l d o  e k r a n u  — s ie d z ia ło  
d u m n ie ,  d w ó c h  n ie s p e łn a  1 0 - le t-  
n ic h  c h ło p c ó w . Ic h  z a c h o w a n ie  s ię  
p o d c z a s  p r o je k c j i  n ie z b ic ie  ś w ia d ­
c z y ło ,  iż  ś w ie tn ie  z n a ją  k o le jn o ś ć  
n a s tę p u ją c y c h  p o  s o b ie  w y d a rz e ń  
— w  m ie js c a c h  m n ie j  c ie k a w y c h  
z n ik a l i  z s a l i ,  b y  p o te m  z n ó w  s ię  
p o ja w ić .  P ie r w s i  w s ta l i  r ó w n ie ż  
g d y  f i l m  s ię  z a k o ń c z y ł. . .  (w y s )

Kronika wypadków
M IN IO N E G O  p ią t k u  o k o ło  g o d z . 

18.20 n a  t r a s ie  E-14 p o m ię d z y  P r z y ­
b ie rn o w e m  a B rz o z o w e m , w y w r ó c i ł  
s ię  w s k u te k  g w a łto w n e g o  h a m o w a ­
n ia  m o to c y k l ,  p r o w a d z o n y  p rz e z  
J a n u s z a  S . z K a r t le w a .  P a saże r 
m o to c y k l is t y  S ta n is ła w  Ł . ,  ró w n ie ż  
m ie s z k a n ie c  K a r t le w a ,  s p a d a ją c  z 
s io d e łk a  d o s ta j s ię  po d  k o ła  n a d ­
je ż d ż a ją c e j z p r z e c iw k a  c ię ż a ró w ­
k i  i p o n ió s ł ś m ie rć  na . m ie js c u .

W c z o r a j o g o d z . 16.40 u  z b ie g u  
u l ic  K r z y w o u s te g o  i  Ś m ia łe g o  w y ­
b ie g i n ie s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  
p rz e c h o d z ie ń , C z e s ła w  N . K ie r o w ­
ca  n a d je ż d ż a ją c e g o  „ m a lu c h a ”  
H e n r y k  B . s k r ę c i ł  r a p to w n ie  w  
b o k  i  u d e r z y ł  w  m e ta lo w y  s łu p e k  
b a r ie r k i  z a b e z p ie c z a ją c e j to ro w is k o  
t r a m w a jo w e .  S p ra w c a  w y p a d k u ,  
C z e s ła w  N . s ta n ie  p rz e d  k o le g iu m .

M IM O  l ic z n y c h  a p e li  o  o s t ro ż ­
n o ś ć  w  p ra s ie , r a d iu  i  T V  — l ic z ­
ba o s ó b  z a t r u ty c h  g r z y b a m i s ta le  
ro ś n ie . W o je w ó d z k a  S ta c ja  P o g o to ­
w ia  R a tu n k o w e g o  z a n o to w a ła  m i­
n io n e j  s o b o ty  i  n ie d z ie li  o k o ło  15 
p r z y p a d k ó w  z a t ru c ia .  C h o ry c h , po  
w y p łu k a n iu  ż o łą d k a , s k ie ro w a n o  
n a  o b s e r w a c ję  d o  s z p ita la .

W  Z A K Ł A D Z IE  R e m o n to w o - B u ­
d o w la n y m  „ P o m e r a n i i ’ - p r z y  u l.  
M ie s z k a  I  w y b u c h ł  w  s o b o tę  p o ­
ż a r  — s p a l i ło  s ię  o d  is k r y  a p a r a tu  
s p a w a ln ic z e g o  o k o ło  150 w o r k ó w  
p a p ie ru  to a le to w e g o  w  k o n te n e rz e . 
S t r a t y  w y n o s z ą  o k .  30 ty s . z ł .  N a  
u l .  K r z y w o u s te g o  w y b u c h ł  w c z o r a j  
p o ż a r  w  m ie s z k a n iu ,  o d  z a p a lo n e j 
ś w ie c y . S p ło n ą ł  m-. in .  ta p c z a n  i  
ta p e ty .  S t r a t y  w y n o s z ą  k i lk a n a ś c ie  
t y s ię c y  z ło ty c h .

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w c z o r a j  
n a  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  3 0 - le tn ie g o  
M a c ie ja  H ., m ie s z k a ń c a  u l. R u s k ie j.  
M a c ie j  H . s ta n ie  w  t r y b ie  p r z y ­
s p ie s z o n y m  p rz e d  są d e m  p o d  za ­
r z u te m  u d e r z e n ia  p o  p i ja n e m u  w  
t w a r z  p r z e c h o d n ia .

<*p)

N A U K A

B Y Ł Y  d o k to r a n t  U W  
p r z y g o to w u je  d o  s ta r t u  
w  o l im p ia d z ie  m a te m a ­
t y c z n e j ,  te l .  22-79-25.

15631-G
P R A C A

S T U D E N T K I w y k o n u ją  
s p r z ą ta n ie  m ie s z k a ń , l o ­
k a l i ,  d z w o n ić  —  20—22, 
te l.  898-51. 15303-G
O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o tr z e b n a , te l.  465-34, 
p o  g o d z . 16. 16577-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  m a łe g o  d z ie c k a , 
te l.  758-'58. 16583-G

K U P N O

T A K S O M E T R  P o l ta x  — 
k u p ię .  T e l.  759-88.

15476-G
Z E P S U T E  ja p o ń s k ie  r a ­
d io o d b io r n ik i ,  m a g n e to ­
fo n y  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
15724.

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e  W P H W  S z c z e c in , u l. 
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8—17, te l.  356-96 
( T V  c z a r n o - b ia łe ) ,  te l.  
359-55 ( T V  k o lo ro w e ) .  
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

3374-K
P O G O T O W IE  te łe w iz y j -  

—  te l .  351-06.
11350-G 

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e  in ż .  M a s ło w s k i,  te l.  
752-65. 15258-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  t e l.  459-59 — Ł a z a -  
r o n e k .  15151-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  U z r .a ń s k ł,  te l.  
22-85-97. 15446-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  in ż .  C h łó d , te l.  
82-01-45. 13554-G
A N T E N Y  ię s ta lu je ,  te l.  
61-39-86. 15909-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h ,  te l.  
22-86-81. 13638-G
W Y K O N U J Ę  e k s p re s o w o  
n a p r a w y  d ro b n e -  i  b ie ­
żące  s a m o c h o d ó w . F ia t  

p  i  d w u s u w o w y c h .
15423-G 

S T R O J E N IE  p ia n in ,  te l.  
22-47-29. 15154-G

Z G U B Y

11 W R Z E Ś N IA  z g in ą ł 
p ię s  c z a r n y  p u d e l z 
o b ro ż ą  z ie lo n ą  ( je s t  w  
t r a k c ie  le c z e n ia ) .  B a rd z o  
p ro s z ę  o  o d p ro w a d z e n ie  
psa , u l .  J a g ie l lo ń s k a  4/6, 
te l.  43-662. 16715-G

W R Z E Ś N IA  z g in ą ł 
o w c z a re k  n ie m ie c k i.  
P ie s  b y ł  w  k a g a ń c u . 
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in ,
u l.  S o m o s ie r r y  17.

16718-G
11 W R Z E Ś N IA  z a g ir .ą ł 
m a ły  c z a r n y  p o d o b n y  
d o  p u d la  p ie s e k  z k r ę ­
c o n y m  o g o n k ie m  i  b ia ­
ły m  k r a w a te m .  U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
o d p ro w a d z e n ie . 1 M a ja  
16/31. 16599-G
6 .1X . z a g in ą ł  d o b e rm a n , 
c z a r n y  p o d p a la n y  z n ie  
o b c ię ty m i u s z a m i. W ia ­
d o m o ś ć : te ł .  22-18-65.

16787-G 
5 . IX .  z a g in ą ł  p ie s  m y ­
ś l iw s k i  w y ż e ł  b r ą z o w y ,  
n a k r a p ia n y .  P ro s z ę  o d ­
p r o w a d z ić  z a  w y n a g r o ­
d z e n ie m : u l .  K r u s z w ic k a  
l l a ,  te l.  786-21.

16731-G
L O K A L E

M -4  w  O s tr o w c u  Ś w ię ­
to k r z y s k im ,  z a m ie n ię  n a  
ró w n o r z ę d n e  w  S z c z e c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : A n n a  
J a s e k , O s tr o w ie c  Ś w ię ­
to k r z y s k i ,  O s ie d le  S ło ­
n e c z n e  47/60 t e l .  539-23.

18590-P

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że w  dniu 14 września 1978 r. 

zm arł nagle przeżywszy la t 54 
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec 

i  Dziadek

Marian Jaszczerski
Pogrzeb odbędzie się 19 września 

1978 r. o godz. 12 na Cmentarzu 
Centralnym .

Msza święta za duszę Zmarłego od 
będzie się 19 września br. o g. 17.30 
w katedrze pod wezwaniem świętego 
Jakuba.

ZONA, CÓ RKI, ZIĘĆ 
I  W NU CZKA

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 5 września 1978 r. zm arł w 

porcie K o tka  w  F in lan d ii 
nasz kochany Mąż, Ojciec, B ra t

Henryk Żełudziewicz
Msza św. żałobna odbędzie się 

19 września br. o g. 10 w kościele 
przy ul. K ró lo w e j Korony Polskiej. 
Pogrzeb na Cmentarzu Centralnym  
o godz. 11.

Pogrążona w sm utku

RO DZINA.

15 września 1978 r. 
po c iężkie j i d ług ie j chorobie zm arł 

nasz najukochańszy Ojciec, 
przeżywszy la t 50 

śp.

Edmund Kowalkowski
Msza św. żałobna odbędzie się w 

kościele przy ul. Pocztowej, 19 wrze­
śnia br. o godz. 13.30. Pogrzeb w  tym  
samym dn iu  o godz. 14.30 na Cmen­
tarzu Centra lnym , o czym zawiada­
m ia ją  pogrążeni w  sm utku

SYNOW IE I  RO DZINA.

Wszystkim,
któ rzy  okazali nam pomoc i wzię li 
udział w  pogrzebie naszej najdroż­

szej 2ony i  M a tk i 
śp.

Anny Głowatej
serdeczne podziękowanie składa 

M Ą Ż  Z DZIEĆM I..

P O G O D N O  —  m ie s z k a ­
n ie  2 -p o k o jo w e ,  k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a ,  e ta ż o w e  
c .o ., te le fo n ,  g a ra ż , p i l ­
n ie  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze, k o m fo r t ,  c .o . W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  15127. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o  s tu ­
d ia c h  p o s z u k u je  p o k o ju  
l u b  k a w a le r k i,  te l .  465-41.

15152-G

M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo -  
w e  p r z y  u l  P o c z to w e j,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
2 -p o k o jo w e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  w  o k o l ic y  
p l .  Ż o łn ie r z a .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia .  D z w o ­
n ić  —  30-54-32, o d  8 do  
15. 15335-G

P O S Z U K U J Ę  M -2  n a  2 
la ta ,  te l.  435-72.

15059-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N A  l a t  
25, w z ro s t  170 c m , t  s y ­
n e m , w y k s z ta łc e n ie  p o d ­
s ta w o w e , d o b re g o  c h a ­
r a k te r u ,  p o z n a  p a n a  
k u l t u r a ln e g o ,  w y s o k ie ­
g o . W a r u n e k  m ie s z k a ­
n ie .  C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  130.
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  p o le c a  u s łu g i  — 

. o r g a n iz u je  s p o tk a n ia  za ­
p o z n a w c z e  w e  w ła s n y m

lo k a lu .  S z c z e c in , u l .  L e ­
s z c z y ń s k ie g o  56, g o d z . 
9—17, t e l .  764-41. 28 -K  

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ A n n a ”  50-954 W ro c ła w  
1, s k r y t k a  p o c z to w a  2054 
p o le c a  u s łu g i .  3284-G

S P R Z E D A Ż

O P L A  R E K O R D A , m o to ­
c y k l  „ I ż ” , o ra z  s i l n i k  i  
c z ę ś c i z a m ie n n e  —  t a ­
n io  s p rz e d a m . S ta r g a rd  
S z c z e c iń s k i,  u l .  P r z y ja ­
ź n i  P o ls k o - R a d z ie c k ie j

« 5 /1 ,. t e l.  20-78. 131-P
M Z  250/2 — s p rz e d a m . 
U l .  Z a w a d z k ie g o  114/8.

15307-G
K O Ż U C H Y  tu r e c k ie :  
d a m s k i,  m ę s k i,  d z ie c ię ­
c y  —  s p rz e d a m . T e l.  
892-72 p o  16. 15457-G
Z E N IT  T T L  —  ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  22-88-69, 
o d  g o d z . 1«. 16719-G
N O W Y  ty p o w y  k u r n ik ,  
( w y p o s a ż e n ie )  w  S zcze ­
c in ie  s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
15644.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI I  MONTAŻU 
URZĄDZEŃ REKLAMOWYCH „WUTEH” 

Zakład nr 2
w B y d g o s z c z y ,  ul. Lipowa 14 —  kod 85-062

organizuje w dniach 
18 — 30 września hr.

giełdę materiałową
w Sekcji Zaopatrzenia Oddziału w S z c z e c i n i e  

al. Piastów 32, tel. 89-223 i 387-51.
Oferowane będą materiały z podstawowych gałęzi przemy­
słowych. W  giełdzie uczestniczyć mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby i zakłady prywatne.

3371-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra w rw e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21. s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  487-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  83). d z ia ł  m ie js k i  462-35, d z ia ł  m o r s k i  427-77, d z ia ł  s p o r to w y ^  379-50. d z ia ł  łą c z n o ś c i

c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  3 9 4 - iL ^ rfr e d V { ^ r a r i n T C( ^  «)* 2 M -^ 2 8 r  224-25'o’ "d a ie k o p .s y  224-018 'P re n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P ’-asa -  K s ią ż k a  —
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  1 d o r ę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  i  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e ra ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie żą e e g o  C en a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  o d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e -  
r a to r z y  in d y w id u a ln a  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  tes t o  50 p ro c  d ro ż s z a  p r z y jm u je  
„ P r a s a  -  K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i W y d a w n ic tw ,  u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  15.31-71 N r  in d e k s u  35084 D r u k - S ze zee m sK ie  n a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  A "^
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— C o “ ja  t u  m o g ę  z ro b ić ?  P rz e -  f u n k c jo n u je  d o p ie ro  o d  3 d n i.  S k ą d  
cięż. to  n ie  k o m b a jn ,  a s z m e lc ! w ię c  te n  s ta n  z a n ie d b a n ia ?

P o je c h a liś m y  w ię c  o b e jr z e ć  „ V i -  W y ja ś n i ł  n a m  t o  d o p ie ro  r o ln i k  
s tu lę ” . S ta ła  s p o k o jn ie  p o d  d rz e -  z J e z ie rz y c ,  n a  k tó re g o  p o lu  „ V i -  
w e m  w  S m ie r d n ic y .  W s z y s tk o  w s k a  s tu la ”  m ia ła  p ra c o w a ć  w  m in io n ą  
z y w a ło .  że  s to i t u  o d  d łu ż s z e g o  ś ro d ę .
cz a s u . A  r ó w n o c z e ś n ie  r o ln i c y  z J e -  — K o m b a jn  p r z e je c h a ł d w a  ra z y . 
z ie r z y c  n ie  m o g ą  s ię  d o c z e k a ć  m a -  i  s ta n ą ł.  K o m b a jn is ta  p o w ie d z ia ł,  
s z y n y .  N a  ic h  p o la c h  m a r n u je  s ię  że t r z e b a  w o ła ć  m e c h a n ik a . P r z y -  
zb o że ! je c h a ł  z K o b y la n k i  m e c h a n ik .  P o -

Kłopoty „miejskich rolników“

J A K  o k ie m  s ię g n ą ć  w id a ć  t u  t y ­
p o w e  z a b u d o w a n ia  g o s p o d a rs k ie .  A  
je d n a k  t o  S z c z e c in . O d  k i l k u  la t  
S m ie r d n ic a  ' i  J e z ie rz y c e  w e s z ły  w  
s k ła d  w ie lk o m ie js k ie g o  o r g a n iz m u .  
J e d n a k  f a k t  te n  w  n ie w ie lk im  s to p  
n i u  z m ie n i ł  ż y c ie  m ie s z k a ń c ó w  —  
n a d a l  w ię k s z o ś ć  z  n ic h  z a jm u je  s ię  
r o ln ic tw e m .

W  u b . p ią te k  o t r z y m a l iś m y  n ie ­
p o k o ją c y  s y g n a ł z J e z ie rz y c .  S p ó ł­
d z ie ln ia  K ó łe k  R o ln ic z y c h  w  K o b y ­
la n c e  s k ie r o w a ła  n a  ic h  p o la  k o m ­
b a jn  „ V is t u lę ” .

— S ta ra  o n a  bo  s ta ra  — s tw ie r ­
d z i l i  r o ln ic y  —  a le  b ę d z ie  m o ż n a  
z a k o ń c z y ć  ż n iw a  o  w ie le  s z y b c ie j 
n iż  k o sa .

J e d n a k  k o m b a jn  n ie  s p e łn i ł  p o ­
k ła d a n y c h  n a d z ie i.  S ta le  s ię  w  n im  
co ś  p s u ło . A  ty m c z a s e m  n a  n ie je d ­
n y m  p o lu  zb o że  w y w r ó c i ł  w ia t r .  
P r z y s ła n y  z S K R - u  m e c h a n ik  p o ­
c ie s z a ł r o ln ik ó w :

P o je c h a liś m y  d o  S K R  w  K o b y ­
la n c e . D y r e k to r  te c h n ic z n y  w y j a ­
ś n i ł ,  że  k o m b a jn  s k ie r o w a n y  d o  
S m ie r d n ic y  r z e c z y w iś c ie  n ie  d z ia ła  
z b y t  s p r a w n ie ,  a le  p r z e d  t r z e m a  
d n ia m i p r a c o w a ł Z  k ie r o w n ik ie m  
b a z y  s p r z ę tu  w r ó c i l i ś m y  d o  S m ie r ­
d n ic y .  T a m te js z y  p e łn o m o c n ik  
S K R - u  o ś w ia d c z y ł,  że  k o m b a jn  n ie

o g lą d a ł „ V is tu lę ”  i  p o w ie d z ia ł,  że 
t r z e b a  ja  o d s ta w ić .  D o k ą d ?  C h y b a  
d o  d ia b ła  bo  z te g o  g r u c h o ta  ju ż  
s ię  n ic  n ie  w y c iś n ie !  T a k a  t o  b y ła  
p ra c a . M o je  zb o że  w y le g ło  j u ż  c a ł­
k o w ic ie .  d z is ia j d o  p o łu d n ia  ś w ie ­
c i ło  s ło ń c e , i  m o ż n a  b y ło  z b ie ra ć .  
A le  c z y m  m a m  t o  ro b ić ? *  N a  ko sę  
ju ż  za  p ó źn o ...

B ę d ą c  w  J e z ie rz y c a c h  s p o rz ą d z i­
l i ś m y  lic z ą c ą  k i l k a  n a z w is k  l is tę  
r o ln ik ó w  o c z e k u ją c y c h  z m iło w a n ia  
S K R - u  (1 k o m b a jn u ) .  N a  ic h  p o ­
la c h  ta k ż e  s to i n ie  s p r z ą tn ię te  z b o ­
że . D o w ie d z ie l iś m y  s ię  od  n ic h ,  że 
m in io r .a  ś ro d a  b y ła  p ie rw s z y m  
d n ie m  p r a c y  k o m b a jn u  p o  6 -d n io -  
w e j  p r z e r w ie  r e m o n to w e j .

W  K o b y la n c e  u s ły s z e l iś m y  o d  d y ­
r e k to r a  S K R - u  w ie le  s łó w  n a  te ­
m a t  t r u d n y c h  te g o ro c z n y c h  ż n iw ,  

, c ię ż k ic h  w a r u n k ó w  p ra cy ., i t p .  N ie  
je s t  to  n ic  n o w e g o . T y m  w ię c e j 
z a le ż y  o d  s p ó łd z ie ln i  k ó łe k  r o ln i ­
c z y c h . 1 n ie w a ż n e  je s t  c h y b a  to , 
c z y  r o ln i k  p o d p is a ł z S K R -e rn  u m o ­
w ę . c z y  te ż  p r o s i o  k o m b a jn  w  o- 
s ta tn ie j  c h w i l i .  D z iś  w a ż n e  je s t  co 
in n e g o : k a ż d e  z ia r n o ,  k tó r e  da  s ię  
je s z c z e  o c a l ić .  A  to  z k o le i  z a le ż y  
o d  te g o  c z y  k o m b a jn y  p r a c u ją ,  c zy  
te ż  m o k n ą  b e z u ż y te c z n ie  p o d  d r z e ­
w e m . (M a e z )

P S . D o w ie d z ie l iś m y  s ię , że r o l n i ­
k o m  z  J e z ie rz y c  p o m o g ą  k o m b a jn y  
z S K R  S ta re  C z a rn o w o .

B a rb a ra  i  E w a  R o z w a d o w s k ie :
B a rd z o  nas in te r e s o w a ły  w y s tę p y  
c z e c h o s ło w a c k ie g o  p io s e n k a rz a . N ie  
z a w io d ły ś m y  s ie . P o d o b a ło  s ię  n a m . 
S z k o d a , że ta k  k r ó t k o  t r w a ły  F i lm  
b y ł  s tra s z n y . S t rz e la n ie  o g ie ń  i  
k r e w .  S io s tra  c h c ia ła  w y jś ć  w  t r a k ­
c ie  p r o je k c j i .  O g ro m n e  w ra ż e n ie  
s p r a w i ły  n a  n a s  te  w s z y s tk ie  w s tr z ą  
s y  i h u k i .

T o m a s z  J e z ie r n łc k i:  G d y b y m  w ie ­
d z ia ł.  że ta k  to  w s z y s tk o  bedz<:e  
w y g lą d a ło ,  t.o- z a b r a łb y m  ze sob ą  
c a łą  m o ją  ro d z in ę . B a rd z o  lu b  e b a ­
ta lis ty c z n e  f i lm y ,  a . .B i tw a  o  M id -  
w a y ”  s p e łn ia  w s z y s tk ie  w a r u n k i  te ­
g o  g a tu n k u .  A le  u w a ż a m , że ze s o ó ł 
m u z y c z n y  i  p io s e n k i p rz e d  p r o je k ­
c ją  to  ra c z e j d w a  g r z y b y  w  je d ­
n y m  b a rs z c z u . P rz e c ie ż  ju ż  sam  
f i lm  z e f e k ta m i a k u s ty c z n y m i to  
s p o ra  a t r a k c ja .

W ulicznych donicach 
-  chryzantemy

O S T A T N IE  je s ie n n e  k w ia t y  — 
c h r y z a n te m y ,  z a c z y n a ją  n a  k lo m ­
b a c h  m ie js k ic h  w y p ie ra ć ' p e la r g o ­
n ie ,  s z a łw ię  i  b e g o n ie . W  u l ic z n y c h  
zaś  d o n ic a c h  ju ż  k w i t n ą  k o lo ro w e  
g łó w k i  c h ry z a n te m .

P r z e d s ię b io r s tw o  Z ie le n i  M ie js k ie j  
za c z ę ło  a k c ję  w y m ia n y  k w ia tó w  o d  
s ie b ie . S tą d  te ż  p ie rw s z e  p o je m n ik i  
z  c h r y z a n te m a m i p o ja w i ły  s ię  w ła ­
ś n ie  p r z y  z a rz ą d z ie  k o ło  c m e n ta rz a .

(w y s )

Korek-gigant
na Moście Długim
P O W A Ż N E  k ło p o ty  p r z e ż y w a l i  

d z iś  r a n o  k ie r o w c y ,  ja d ą c y  d o  —  
lu b  z  m ia s ta  p rz e z  M o s t  D łu g i.  O - 
k o ło  g o d z . 8 u s t a w i ły  s ię  t u  k o le j - ,  
k i  l ic z ą c e  w  s u m ie  k i lk a s e t  p o ja z ­
d ó w :  je d n a  c ią g n ę ła  s ię  o d  g m a c h u  
P o r t o w e j  S t ra ż y  P o ż a r n e j,  d r u g a  — 
n a  u l.  W ie lk ie j  —  n ie m a l o d  B r a ­
m y  P o r t o w e j  i  w re s z c ie  t r z e c ia  n a  
B u lw a r ż e  V a s c o  da  G a m a  — , o d  
W a łó w  C h ro b re g o .

P r z y c z y n ą  „ k o r k a - g ig a n ta ”  s ta ła  
s ię  d r o b n a  k o l i z ja  p o m ię d z y  d w o ­
m a  p o ja z d a m i.  C o  p r a w d a  m i l i c ja  
d ro g o w a  z a ła tw i ła  s p ra w ę  w  c ią g u  
k i l k u  m in u t ,  a le  r o z ła d o w a n ie  r u ­
c h u  t r w a ło  p r z y n a jm n ie j  c z te ry  
r a z y  d łu ż e j.

A  m o że  b y  je d n a k  w p r o w a d z ić  
z a k a z  p r z e ja z d u  s a m o c h o d ó w  c ię ­
ż a r o w y c h  z d ą ż a ją c y c h  w  k ie r u n k u  
D ą b ia  p rz e z  M o s t D łu g i  i  s k ie ro w a ć  
j e  n a  t r a s ę  o k r ę ż n ą ,  p rz e z  S zosę 
P o z n a ń s k ą ?  (a p )

A jednak czegoś zabrakło
S K L E P  „ R u b in ”  m o ż e  p o c h w a ­

l i ć  s ię  s p o ry m  w y b o re m  s ło ik ó w  
n a  p r z e tw o r y  w a r z y w n e  i  o w o c o ­
w e . S ą t u  l i t r o w e  s ło ik i  t r a d y c y j ­
n e  i o z d o b n e  s z k la n e  . .b e c z u łk i ” , 
s ą  ta k ż e  w y g o d n e  d o  z a k is z e rt ia  
o g ó r k ó w ,  k a p u s t y  c z y  z a s o le n ia  
-w ło s z c z y z n y  n a  z im ę  d u ż e  s ło je  — 
5 - l i t r o w e  N ie s te ty ,  d o  ty c h  o s ta t ­
n ic h .  b r a k u je  p r z y k r y w e k  o r a z  g u ­
m o w y c h  u s z c z e le k  i  m e ta lo w y c h  
s p rę ż y n e k , a b y  n a c z y n ia  te  m o żn a  
b y ło  d o k ła d n ie  z a m k n ą ć . J a k  p o ­
in fo r m o w a ła  na s  e k s p e d ie n tk a , te  
a k c e s o r ia  d o  s ło jó w  o  d u ż e j  p o ­
je m n o ś c i w  o g ó le  n ie  t r a f ia ją  d o  
s k le p u .

JakośC -
pierwszej

podczas k tórych właśnie jakość 
stanow iła tutejszą przysłow io­
wą piętę Achillesową.

S T E F A N  K O M O R O W S K I — n o ­
w y  p re z e s  s p ó łd z ie ln i  o p t y m is t y ­
c z n ie  z a p a t r u je  s ię  n a  p rz y s z ło ś ć .

— M u s ie l iś m y  w ło ż y ć  d u ż o  w y ­
s i łk u  a b y  w y e l im in o w a ć  s ta re  n a ­
w y k i .  J e d n a k  z a ło g a  p o t r a f i ła  z r o ­
z u m ie ć , źe  ja k o ś ć  p rz e c h o d z ą c e j 
p rz e z  ic h  rę c e  p r o d u k c j i  to  p r a k ­
ty c z n ie  ic h  w iz y tó w k a .  T r u d n o  je ­
szcze  w  t e j  c h w i l i  m ó w ić ,  że w s z y -

- towar
potrzeby

JADĄC U L IC Ą  Batalionów Chłopskich tuż przed Szosą Po­
znańską, widać nietypowe zabudowania. To zakłady produkcyj­
ne Spółdzielni Przetwórstwa Spożywczego „Piast”. Każdego 
dnia (z wyjątkiem poniedziałków) ekspediowane są stąd do 
miasta wyroby wędliniarskie. Przeciętnie 6—7 ton.

CELOWO odw iedziliśm y tę 
spółdzielnię. Jeszcze 'przed ro ­
k ie m  n ie  działo się tu  na jle ­
piej. O dbiorcy zgłaszali skargi 
na jakość wędlin. W końcu, z 
uwagi na brak nadzoru oraz 
różne m achinacje, wkroczył tu  
p rokura tor. Od te j pory m inął 
rok. Zm ien iło  się k ie row nictw o 
a „na p ro d u kc ji”  p o jaw ili się 
now i ludzie.

R E P O R T E R  „ K u r i e r a ”  z a w ita ł  d o  
s p ó łd z ie ln i  o  g o d z in ie  6.30. Z a  k i l ­
k a  m in u t  m -ia la  s ię  ro z p o c z ą ć  tz w . 
„ w y d a w k a ”  (p o d  ty m  p o ję c ie m  k r y  
je  s ię  w y s y łk a  p r o d u k c j i  d o  o d ­
b io r c ó w ) .  P rz e d  ra m p ą  s ta ły  g o to ­
w e  d o  z a ła d u n k u  s a m o c h o d y  c h ło ­
d n ie .  S ą o n e  w ła s n o ś c ią  s p ó łd z ie l­
n i .  W  m a g a z y n a c h  n a  s p e c ja ln y c h  
s to ja k a c h  o c z e k iw a ło  n a  z a ła d u n e k  
p o ń a d  7 to n  w ę d l in .  P r z e d s ta w i­
c ie l  Z a k ła d u  O d -b io ru  J a k o ś c i s z y b ­
k o  i  s p r a w n ie  p o b r a ł p r ó b k i .  K i l ­
k a  u w a g  w p is a n y c h  d o  k a r t y  i  ro z ­
p o c z ą ł s ię  z a ła d u n e k .

P R ZED STA W IC IEL Zakładu 
O dbioru Jakości tak ocenił 
obecną produkcję „P iasta” :

— Na przestrzeni ostatniego 
roku dużo się tu zmieniło. Z 
naszego punktu widzenia spra­
wą najważniejszą z którą upo­
rano się jest radykalna popra­
wa jakości wyrobów Są one po 
prostu smaczne.

N iby tak niewiele. M ówi się 
o w yrob ie , że jest smaczny. A 
jednak b y ły  w  „Piaście”  la ta

Dziś dyżur 
MKKS

BIURO Miejskiej Rady 
Narodowej w Szczecinie 
zawiadamia, iż dziś w go­
dzinach od 16 do 18 w sa­
li 161 Urzędu Miejskiego 
dyżurować będą członko­
wie Miejskiego Komitetu 
Kontroli Społecznej. Zain­
teresowani, którzy nie bę­
dą mogli osobiście udać 
się. do Urzędu Miejskiego 
mają możliwość skontakto 
wania Się z dyżurującymi 
telefonicznie pod numerem

s tk o  u ło ż y  s ię  d o b rz e . N a  d o b re  
Im ię  p r z e d s ię b io rs tw a  tr z e b a  b o ­
w ie m  p ra c o w a ć  la ta m i.  A  m y  je ­
s te ś m y  w  p o c z ą tk u  t e j  d r o g i .  J e ­
d n a k  w ś ró d  n a s z e j z a ło g i są lu ­
d z ie ,  n a  k tó r y c h  zaw sze  m o ż e m y  
l ic z y ć .  D o ta k ic h  n a le ż y  n p . J a n  
T o b o ła  — b ry g a d z is ta  p e k lo w n i,  
K r z y s z to f  F r ą c k o w ia k  — b r y g a ­
d z is ta  p r o d u k c j i ,  J a n  P a rc h im o w ic z  
—  w ę d z a rz  c z y  te ż  J ó z e f K o s iń ­
s k i  — k o n s e r w a to r ,  s p ó łd z ie lc z a  
„ z ło ta  r ą c z k a ” . W  n a s z y m  g ro n ie  
są te ż  i  lu d z ie  m ło d z i .  O b o w ią z k i 
s ta rs z e g o  m is t rz a  p r o d u k c j i  p o w ie ­
r z y l iś m y  n a jm ło d s z e j ze s k ła d u  na  
s z e j k a d r y  k ie r o w n ic z e j  — M o n ic e  
G a jo s  — a b s o lw e n tc e  S z k o ły  G łó w  
n e j  G o s p o d a rs tw a  W ie js k ie g o .

N IE D A W N O  Z a rz ą d  S p ó łd z ie ln i 
p o d ją ł c h y b a  s łu s z n ą  d e c y z ję .  W y ­
c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia  iż  „ p a ń s k ie  
o k o  k o n ia  tu c z y ” , z l ik w id o w a n o  
b iu ra  m ie szczą ce  s ię  d o ty c h c z a s  
p r z y  u l .  A r m i i  C z e r w o n e j i  p rz e ­
n ie s io n o  je  d o  p o m ie s z c z e ń  z a k ła ­
d u  p r z y  u l.  B a l.  C h ło p s k ic h . M oże 
je s t  te ra z  t r o c h ę  c ia ś n ie j  a le  w s z y ­
s c y  są  na  m ie js c u  i  n ie  trz e b a  g o ­
d z in a m i „ w is ie ć ”  p r z y  te le fo n ie  c zy  
te ż  p o k o n y w a ć  k i lk a  k i lo m e t r ó w  
d r o g i  a b y  s k o n ta k to w a ć  s ię  z b iu ­
re m

T A K  więc okres odnowy za­
powiadany przed rokiem  w 
Spółdzielni „P iast”  trw a. P ierw  
sze jego efekty są już widocz­
ne. (Mae/.)

Nowe ceny
owoców i warzyw

W O J E W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia
O g to d n ie z o -P s z c z e la rs k a  u s ta l i ła  n o  
w e  c e n y  o w o c ó w  i  w a r z y w ,  o b o ­
w ią z u ją c e  w  S z c z e c in ie  o d  d z iś .  
Z ie m n ia k i  w cze sn e  k g  4 z ł,  g r u ­
s z k i  o d m . F a w o r y t k a  i  B o n k r e ta  
W il l ia m s a  22 z ł, g r u s z k i  ś r e d n io -  
o w o c o w e  15 z ł ,  ja b łk a  I  g a t .  17 z ł.  
I I  g a t .  14 z ł, I I I  g a t. 10 z ł, ś l iw k i  
w ie lk o o w o c o w e  16 z ł,  ś l iw k i  p o z o ­
s ta łe  o ra z  w ę g ie r k a  z w y k ła  13 z ł,  
w in o g r o n a  w ie lk o o w o c o w e  30 z ł*  w i ­
n o g r o n a  d ro b n o o w o c o w e  26 z ł,  a r b u  
z y  10 z ł, b u r a k i  o b c in a n e  4.20, c e ­
b u la  o b c in a n a  10 z ł, c z o s n e k  55 z ł,  
k a la f io r y  s z t.  (z a le ż n ie  o d  w ie l ­
k o ś c i)  o d  8 d o  13 z ł,  k a p u s ta  b ia ­
ła  k g  3.20, k a p u s ta  w ło s k a  i  c z e r ­
w o n a  6 z ł, m a rc h e w  o b c in a n a  4.50, 
m a rc h e w  z n a c ią  p ę c z e k  1.80, p o ­
m id o r y  g r u n to w e  k g  22 z ł, I I  w y ­
b ó r  14 z ł, p o m id o r y  Im p o r to w a n e  
22 z ł, p o m id o r y  s z k la r n io w e  30 z ł, 
I I  w y b ó r  19 z i, o g ó r k i  k w a s z e n ia -  
kd 12 z ł. o g ó r k i  k o n s e rw o w e  15 z ł, 
o g ó r k i  s a ła to w e  8 z ł, p a p r y k a  z ie ­
lo n a  i  ż ó ł ta  16 z ł, p ie t r u s z k a  z  n a ­
c ią  5 z ł. p ie t r u s z k a  o b c in a n a  14 
z ł, p o r y  12 z ł, s e le ry  z n a c ią  7 
z ł, s e le r  o b c in a n y  14 z ł, w ło s z c z y ­
z n a  p ę c z e k  (0,5 k g )  7 z ł, k a p u s ta  
k w a s z o n a  k g  8 z ł. o g ó r k i  k w a s z o ­
n e  20 z ł. p ie c z a r k i  65 z ł, I I  w y b ó r  
50 z ł.

Usługowe dziury

W„Praktycznej Pani“
-  dyskryminacja?
W  P U N K T A C H  „ P r a k t y c z n e j  P a ­

n i ”  m o ż n a  b y ło  n ie g d y ś  s k r o ić  
s p ó d n ic ę , s u k n ię , s p o d n ie  i t d .  T e ­
ra z  po te g o  ty p u  u s łu g a c h  po zo ­
s ta ły  t y l k o  r e k la m y  —  ja k  s ię  o -  
k a z iu jc  — c z ę s to  bez p o k r y c ia .  W  
ż a d n e j b o w ie m  te g o  ty p u  p la c ó w ­
ce  n ie  c h c ia n o  w y k r o ić  l e k k  go 
k o m b in e z o n u  z  le ją c e g o  s ię  b is io ­
r u  d la  a r ty s t y - m u z y k a .  C z y ż b y  
f a k t ,  że d o  „ P r a k t y c z n e j  P a nd”  
z g ło s ił s ię  m ę ż c z y z n a ^  p rz e s ą d z ił o  
p o t r a k to w a n iu  k l ie n ta ?  (w y s )

Usuwanie usterek
P O D C Z A S  p a m ię tn e j  u le w y ,  k t ó ­

ra  w  s ie r p n iu  n a w ie d z iła  nasze m ia ­
s to . z a la n a  b y ła  m . jn .  u l ic a  D e r -  
d o w s k ie g o . B ie g n ą c e  p o d  n ią  p rz e ­
w o d y  k a n a l iz a c y jn e  z a m u lo n e  zo­
s ta ły  p rz e z  to n y  p ia s k u  z m y te g o  
p rz e z  de szcz  z  p o b l is k ic h  n ie  u m o c ­
n io n y c h  s k a r p .

J a k  d u ż o  p ia s k u  i  b ło ta  d o s ta ło  
s ię  d o  s tu d z ie n e k  ś c ie k o w y c h ,  n a j ­
le p ie j  ś w ia d c z y  f a k t .  i ż  d o  d n ia  d z i­
s ie js z e g o  na  u l i c y  D e rd o w s k ie g o  
p r a c u ją  e k ip y  R P W iK .  k tó r e  m o z o l­
n ie  o c z y s z c z a ją  k a n a l iz a c ję  z  n a g ro ­
m a d z o n e g o  w  n ie j  p ia s k u . Z a k i l k a  
d n i je d n a k  s y s te m  o d w a d n ia ją c y  tę  
u l ic ę  b ę d z ie  j u ż  s p r a w n y .  (M a cz)

Notatnik szczeciński
•  W  K D K  „ S ło w ia n in ”  p r z y  u l. 

K o rz e n io w s k ie g o  2 w  g o d z in a c h  o d  
10 d o  22 c z y n n a  je s t  w y s ta w a  
s z c z e c iń s k ic h  a r ty s t ó w  p la s ty k ó w .

•  D K  „H e tm a n .’ ’  z a p ra s z a  e m e ­
r y t ó w  i r e n c is tó w  n a  ta n e c z n e  
p r z e d p o łu d n ie  w e  . w to r e k  o  go dz .

G d y  d rż y  „C o lo s s e u m “

„Bitwa o Midway  
w oczach szczecinian
W M IN IO N Ą  sobotę Okręgo­

we Przedsiębiorstwo Rozpow-, 
szechniania F ilm ów  w  Szczeci­
nie oraz Zjednoczone Przedsię­
biorstwa Rozrywkowe z W ar­
szawy zaprezentowały szczeciń­
skie j publiczności pierwszą im ­
prezę pod nazwą: K ino-Show 
„B itw a  o M idw ay” .

A T R A K C Y J N O Ś Ć  te g o  p rz e d s ię ­
w z ię c ia  p o le g a  n a  ty m . iż  p r o je k ­
c ję  f i lm u  p o p rz e d z a  2 0 -m in u to w y  
w y s tę p  c z e c h o s ło w a c k ie g o  p io s e n k a ­
rz a  J o s e fa  L a u fe r a .  N a to m ia s t w i ­
d z o w ie  o g lą d a ją c  f i lm  p rz e ż y w a ją  
s z e re g  a t r a k c j i  a k u s ty c z n o - d ź w ię k o -  
w y c h .  Z a w d z ię c z a m y  je  z a m o n to w a ­
n e j  w  s a li p r o je k c y jn e j  „C o lo s -  
s e u m ”  a p a r a tu r y  d ź w ię k o w e j  „S o n -  
s u r r o u d " .  P o  p ie rw s z y c h  s o b o tn ic h  
sea nsa ch  z w r ó c i l iś m y  s ię  z p y t a ­
n ie m  o  o c e n ę  te g o  s p e k ta k lu  do  
w id  z ó w :

H e n r y k  K id a w a :  Ł a d n e  w id o w is ­
k o . D u ż o  h u k u  i h a ła s u . A le  c h y b a  
n ie c o  p r z y d łu g ie .  M a m  na  m y ś li  n ie  
k tó r e  s c e n y  f i lm u .  M o ż n a  b y  b y ­
ło  s ie  be z  n ic h  o b y ć .

W ła d y s ła w  W o jc ie c h o w s k i:  C a ło ść  
im p r e z y  o c e n ia m  p o z y ty w n ie .  J e d ­
n a k  u w a ż a m , iż. z a s lo s o w a  t lę  p rz e z  
r e a liz a to r ó w  f i lm u  m a te r ia łó w  a r ­
c h iw a ln y c h  .s p o w o d o w a ło  o b n iż e n ie

ja k o ś c i o b ra z u . P o n a d to  w s z y s tk ie  
bez m a ła  s c e n y  ro z g ry w a ją c e  s 'e  w  
s z ta b a c h  są po  p ro s tu  Za d łu g ie  i  
d la  n ie je d n e g o  z w id z ó w  w rę c z  n a d  
ne

E iż b ie la  i  E w a  — u c z e n n ic ę  1 .0
n r  I V :  S z k o d a , że o ro s rra m  r e w io -  
w y  b y ł  ta k  k r ó t k i  B a rd z o  ła d n ie  
ś p ie w a ł L a u fe r .  T e ra z  Drzecie? n^ j -  
m o d m e js z y  ie s t p o w ró t  do  r o c k a . 
F i lm ?  Ł a d n y .  A le  za d u ż o  s tr z e la ją .

T a d e u sz  O s tr o w s k i-  J e ś l i  d o b rz e  
p a m ię ta m  h is to r ie ,  z d a je  m i s ię . że 
a u to rz y  sc e n a r iu s z a  n ie c o  ją  . o g ła ­
d z i l i ” . P o  p ro s tu  z f i lm u  w y n ik a ,  
że a m e ry k a ń s k a  f lo t a  o d n io s ła  w ie l ­
k ie  z w y c ię s tw o  z m in im a ln y m i  s t r a ­
ta m i.  A p rz e c ie ż  A m e r y k a n ie  te ż  
s t r a c i l i  je d e n  lo tn is k o w ie c .  A p a r a ­
tu r a  n a g ła ś n ia ją c a , k tó r a  . .p r a c u je ”  
p o dcza s  p r o je k c j i  f i lm u  z  p e w n o ś ­
c ią  n o d n o s i je g o  a t ra k c y jn o ś ć .  A le  
m y ś la łe m  że e f e k t y  a k u s ty c z n e  b ę ­
d ą  s iln ie js ? e .

Takim sprzętem zboża s í q  nie zbierze...


